
oproszenie do przedpłaty.

«A*̂ rze(1̂ ata na Gazetę Lwów-T- -
wynosi za drugie ćwierórocze, 

^  i e j s c  u ii zł., p o cz tą  4  ®ł*» 
Za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u

ẑ -> |)ocstą i  zł. 35 ct. Z Pvz€-- 
w < a l n i M e m  aa. drugie ewierćro- 
ftZe w m i e j s c u  S 75 et., p o- 
^  4  zł. 75 e t ;  aa m iesiło kwie 

îeń w m i e j s c u  1 a t  30 ct., po~
eat«  1 z ł. 65  ct. Prenumeratę przyj­
d ę  się tylko od 1 lub 15 każdego
miesiąca.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
^tcyą warszawskiego „Echa muzycznego 
te<itrdnego i  artystycznego*, zawiadamiamy 
Sz«na wnych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywoć mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzi ń z dwutygodniowym dodatkiem nut, 

eonie am konej.
>. . P r e n u m e r a t  o r o w i e  Gazety Lwow- 

mo g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1. 
w i t n ia 18S8 r. w a r s z a w s k i  t y g o -  
j1 * - i l l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, te- 

® ralne i artystyczne, w r a z  z d w u t y g o -  
Ri o wy m d o d a t k i e m  nut ,  po n a t ę p u -  eej  c e n i e  :
\*i„ i . miesięcznie 62 et.,
We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 86 et,.

. . .  miesięcznie 92 ct.,
» a  p r o w in c y i . w 'abde 2 zł. 76 et.

CZIj&Ć ńSZUBOWA
Obwieszczenie.7

Przvnn̂ i P°Wo'ivl prac przygotowawczych do 
\vani!' a|y ceg° dnia 30 kwietnia 1888 loso-
llycjj1 ^ b ligacy j funduszów indemnizacyj-

icJi wschodniej i zachodniej, tu­

dzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego, bę­
dzie, począwszy od 20 marca b. r., zasysto- 
wane przepisywanie obligacyj indemnizaeyj- 
nych, któreby przy przepisaniu musiały do­
stać odmienne numera.

Po ogłoszeniu wyniku losowania, prze­
pisywanie obligacyj na nowo się rozpocznie.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa, jako dyrekcyi fundu­

szów indemnizacyjnych.
Lwów, dnia 11 marca 1888.

CZ ĘŚĆ IIEUEZIjhOWA
Lwów, 15 marca.

Przesilenie gabinetowe w Rumu­
nii po cofnięciu się ks. Ghiki, który 
pierwotnie podjął się roli utworzenia 
nowego ministerstwa, zostało zała- 
twionem w duchu życzeń większości 
ludu rumuńskiego a niemniej wedle 
intencyj tych wszystkich kół zagra­
nicznych, które pragną, aby rozwój 
Rumunii odbywał się i nadal także 
prawidłowo i aby polityka zewnętrz­
na tego państwa trzymała się dróg, 
wskazanych przymierzem trzech środ 
kowo-europejskich mocarstw. Ze p. 
Bratiano umiał pozyskać sympatye i 
z.-.ufanie zagranicy, świadczą o tem 
licz ne głosy, jakie pojawiły się w 
chwili, gdy stanęła na porządku dzien­
nym kwestya jego powrotu do steru 
urzędowego. P. Bratiano, jak pisze 
jeden z dzienników wiedeńskich, u- 
ważany powszechnie za echo kół de­
cydujących w Austryi, przyczynił się 
wiele w ciągu dwunastoletnich swych 
rządów do politycznego wykształ­
cenia ludu rumuńskiego, a w części 
jego też jest zasługą, iż Rumunia u- 
ważaną jest w Europie jako żywioł,

z którym można się liczyć i na któ­
ry można budować, jako jeden z fi­
larów ogólnego porządku. Umiał on 
utrzymać i-potęgować swoją, zarówno 
na wewnątrz jak na zewnątrz roztro­
pną i umiarkowaną polityką to po­
ważanie, jakie zdobyli sobie! walecz­
nością Rumuni na polu walki, a w tej 
akcyi nie brakło mu dzielnych i świa­
domych swego celu zwolenników i 
współpracowników. Rumunia w tych 
dwunastu latach, chociaż nie przyby­
ło jej terytoryów, wzrosła niezmier­
nie w znaczeniu politycznem. Bratia­
no uważał za rzecz potrzebną, aby 
ostatnie pozostałości ẑ  dawniejszych 
epok, aby ta lekkomyślność, z jaką 
meżowie opozycyjni podcinali korze­
nie siły narodowej, zostały bezwzglę­
dnie raz na zawsze usunięte, a przy- 
tem pracował niezmordowanie nad 
wyplenieniem nadużyć i nieprawidło­
wości, jakie zagnieździły się w admi­
nistracji wojskowej.

Ta sprężystość i energia preze­
sa gabinetu w tłumieniu wszystkiego, 
co wydawało mu się szkodliwem dla 
państwa i kompromitującem jego po­
wagę, przysporzyły mu nie tyle może 
licznych, co nadzwyczaj zawziętych 
przeciwników, którzy prowadzili od 
lat kilku niesłychanie gwałtowną prze­
ciw niemu wojnę, nie gardząc ąa&Bym 
środkiem, gdy szło o podkopanie sta­
nowiska znienawidzonego przez nich 
męża stanu. To ciągłe zaś ścieranie 
się ze złą wolą, te ciągłe oskarżenia 
i insynuacye, wychodzące z łona opo- 
zycyi, zniechęciły ostatecznie p. Bra- 
tiana, a chociaż ostatnie wybory wy­
padły nadspodziewanie pomyślnie dla 
stronnictwa rządowego i utrwaliły 
pozycyę prezesa gabinetu, to prze­
cież nie chcąc być dłużej przedmio­
tem pocisków i nieuzasadnionych o­

skarżeń, a zresztą potrzebując wypo­
czynku, do jakiego uprawnia go wiek 
sędziwy i nadwątlone zdrowie, złożył 
swój urząd w ręce króla. A dopiero 
wówczas, gdy prezydent senatu ks. 
Gthika, któremu król poruczył złoże­
nie nowego gabinetu, oświadczył, iż 
pomimo gorącej chęci wywiązania się 
z polecenia, udzielonego mu przez ko­
ronę, nie jest w stanie uczynić za­
dość woli królewskiej, i gdy kwestya 
załatwienia przesilenia skutkiem wy­
jazdu króla do Berlina na pogrzeb 
cesarza Wilhelma stała się naglącą, 
p. Bratiano dał się nakłonić do obję­
cia napowrót steru rządowego. .Nowy 
gabinet, będący kepią dawniejszego, 
został bez trudności sformowany, tak, 
iż w dzień wyjazdu króla za granicę, 
dziennik urzędowy mógł ogłosić zna­
ną nam już z wczorajszej depeszy fi- 
stę nowych ministrów.

Takie załatwienie przesilenia u- 
ważanem jest prawie powszechnie za 
najbardziej właściwe, a co się tyczy 
Austro-Węgier, to te, jak się wyraża 
Fremdmblatt, witają z jak najżywszą 
sympatyą podobny obrót rzeczy. Mąż 
stanu bowiem, który tak znakomicie 
się przyczynił do skonsolidowania sił 
Rumunii i potrafił zapewnić swej oj­
czyźnie poważne w Europie stanowi­
sko, musi być pożądanym Austro-Wę- 
grom.

Wiedeń, 15 marca. N a j d o s t. 
A r c y k s i ą ż ę  R u d o l f ,  w towarzy­
stwie generała Pejacsewicsa, adjutan- 
ta przybocznego hr. Rosenberga, puł­
kownika Giessla i deputacyi obudwu
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T»m pierwszy.

{Ciąg- da lszy .)

Żdżał^e“ajutrz Pfzed południem w yje- 
tyrUz ?■ Dziembowski z gospody upitskiej 

2 Sołokajem i R ym szą, który ka- 
tptya Si chciał przeprowadzić dawnego
Ąj c Afsza swego. W yjechali już za gra- 
S°ba ^ lasteczka, gdy nagle ujrzeli przed 
kQ * hczny dość poczet jezdnych, szyb- 
hą P.0SUvvający się ku nim. Przodem, 
cł^U.ęknym w ierzchowcu, jechał mło- 
Ce, llec> odzi m y strojnie, lecz nie po ry- 
2W  ’ ^  boku miał jeno karabelę po- 

suknie zaś od jedwabiów i alcsa- 
c0n° w śniące, i małą delię rysią, zarzu- 
i lf j °a  ramiona. Orszak tego paniątka, 
jojj1 ku ludzi złożony, b y ł za to uzbro­
iły , dobrze, a promienie słoneczne — 

Ze dzień b ył piękny, p o g o d n y ,' choć 
Zk . y >-—  odbijały się jaskrawo na tych 

°Jach, pancerzach i hełmach.
Hj Ran R ym sza podniósł rękę i dło- 

Óczy od promieni słońca przysłaniał, 
ha ' epiej widzieć m ógł i rozpoznać ja- 

rc>’ch.....
— Ho, h o ! — zawołał —  to dla pana 

ą ' ’rclżego, mościpanie, niespodzianka ! 
,. Wszakże to krew niak, którego pono 

e2Uacie, tak paradnie je dzie: im ćp .W ła -

■ dysław W iktoryn Siciński, marszałkowicz 
upitski!...

Pan Dziem bowski aż przystanął z 
zadziwienia wielkiego.

Być-że to m ogło, aby ten piękny 
młodzieniaszek, tak strojnie przyodziany, 
z tak wspaniałym jadący orszakiem, był 
bratem owego garbusa biednego i synem  
tej opuszczonej niewiasty, nad której nę­
dzą on tak się użalał ?... Być-że to mogło, 
aby takie ukrzywdzenie, o pomstę do Bo­
ga wołające, działo się W dzień biały i 
nie w yw ołało powszechnego oburzenia ?

Tym czasem  orszak zbliżał się coraz 
więcej ku stojącym na miejscu D z i e m ­
bowskiemu, Sołokajowi i R ym szy. Ten  
ostatni już się naprawdę niecierpliwić 
p oczy n ał:

—  A  cóż my tu tak stać będziemy, 
mości Chorąży —  zawołał —  jakbyśm y  
piebiosa otwarte zobaczyli ? Niech sobie 
jedzie pan Siciński szczęśliwie, albo nie- 
szczęśliwie, jak się jego fortunie podoba, 
my zaś nie stójmy tutaj, bo to strojne 
pamątko gotow o pom yśleć, że nasze oczy 
jeszcze takich cudów nie widziały....

A le  panu Dziembowskiemu krew  
uderzyła do głow y. Krzycząca niespra- 
wiedliw ość poruszyła jego duszę do g łę ­
b i ; patrzał wytężonym  wzrokiem na zbli­
żającego się młodzieniaszka, jakby zba­
dać i przeniknąć chciał tajniki jego  ser­
ca. A  zadanie to nie zdawało się łatwem.

Młodzian ten , m ogący liczyć lat 
około dwudziestu, był szczupły, wysoki, 
w ruchach bardzo zgrabny, i twarz miał 
piękną. R y s y  kształtne, drobne i mięk­
kie, przypominały biednego garbusa, ale 
różniły się wyrazem. W  rysach Kazimie­
rza cierpienie i kalectwo w yryły  się bo-

^ ż y  wieniem, oczy patrzyły przed 
Z  Z m f T ał° ’ USta» u kątów zaciśnię-

czu c il unoaśiy ^prZy8rnębienie duSZy’ P°  upośledzenia. Twarz W ładysław a
d u ż ^ c h ^ 3 SzczSściern i swobodą, oczy  
duże, ciemne, patrzały przed siebie b y -
szłnścT*^dostrze8-ając snać nigdzie w przy­
szłości przeszkód na drodze życie, usta 
wąs ie nieco, ale kształtne i jak niewie-
S e  r !Wej harwy, uśmiechały się 

ciągle.... Cała twarz o cerze białej, de­
likatnej, na pierwszy rzut oka zdawała 
się ujmującą i łagodną....

Jadąc, W ład ysław  rozmawiał z to­
warzyszami swym i i śmiał się głośno....

miech to b y ł dziw ny; nie odpowiadał 
on zgoła wyrazowi ust i twarzy,' zdawa- 
°  S1® niepodobnem, aby śmiech ten mógł 

wychodzić z piersi młodziana o twarzy 
tak pięknej i łagodnej. B ył on ostry, 
przenikliwy, urywany, a jakby przymu­
szony i nieszczery.

Pan Dziembowski najpierw śmiech 
ten posłyszał i wzdrygnął się; zdało mu 
się, że W ładysław  szyderstwo jakieś 
w tym śmiechu wypowiada, że nieszcze­
ra jego  dusza drwi sobie z tych ludzi, 
którzy wierzą wyrazowi jego ujmującej 
twarzy....

Chorąży niecierpliwą ręką szarpnął 
konia, który się rzucił naprzód i stanął 
na drodze tak, że i W ładysław  wraz z 
całym orszakiem wstrzymać się musiał

Sołokaj i Rym sza chcieli Chorążego 
wstrzymać, ale już było zapóźno.

-  Imćp. W ład ysław  W ik toryn  Si- 
ciński marszałkowicz upitski, zapewne 
do matki swej jedzie.... zawołM  
bowski, hamując s i ,  widoccnie, c h „ c £

głos jego drżał z wewnętrznego wzbu­
rzenia.

Piękny młodzieniec z wielkiem za­
dziwieniem spoglądał na tego szlachcica, 
którego nie znał i który w sposób tak 
niespodziewany drogę mu tamował.

K ształtna jego , dorodna postać pro­
stowała się hardo, wyniośle, twarz stra­
ciła wyraz łagodn y ; oczy spojrzały b y ­
stro.

Po chwili dopiero przemówił g ło ­
sem prawie cichym, jakby umyślnie stłu­
mionym , który jednak w uchu p. Dziem­
bow skiego zadźwięczał szyderczo, jak  
echo ow ego śmiechu, który go tak p o ­
ruszył.

—  J a d ę — rzek ł—  kędy mam spra­
wę i nie zwykłem po drodze zdawać z 
tego rachuby tym, których znać nie mam 
zaszczytu....

•—  Nazwisko moje nie będzie ci ob- 
cem, mości marszałkowiczu,—  przemówił 
Chorąży, dobitnie każdy wymawiając w y­
raz, —  jestem Dziem bowski I

—  Dziem bow ski!.... pow tórzył S i­
ciński —  D ziem bow ski!

I  nagle twarz jego znowu inny przy­
brała wyraz. Z rumianej stała się bladą; 
usta koralowe straciły swą barwę i u- 
Śmiech a zacięły się tak, że ich prawie 
widać nie b y ło ; oczy z ciemnych zro­
biły się zupełnie jasne, jakby przejrzy­
stą m głą zaszłe, z pod której od czasu 
do czasu dobyw ały się przenikliwe iskry 
tłumionego gniewu.

N a to nazw isko, w jednej chwili 
stanęła mu w myśli krwawa historya 
jego  rodu, którą od dzieciństwa słyszał 
i którą opowiadano mu tak, aby serce 
jego  napełnić nienawiścią do potom ków
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pułków austryackich imienia cesarza 
Wilhelma, odjechał wczoraj o godzi­
nie lOtej wieczór osobnym pociągiem 
do Berlina na obchód pogrzebowy.

Budapeszt, 15 marca. Na wal- 
nem zgromadzeniu tutejszej reprezen- 
tacyi miejskiej odbyła się uroczysta 
manifestacya żałobna, z okazyi śmierci 
cesarza Wilhelma. Pierwszy burmistrz 
dał wyraz gorącemu współczuciu mia­
sta Budapesztu dla smutku Niemiec, 
wywołanym śmiercią przyjaciela Najj. 
Monarchy Austro-Węgier, sprzymie­
rzeńca Monarchii, — poezem otrzymał 
jednogłośnie upoważnienie do złoże­
nia kondolencyi p. prezydentowi mi­
nistrów, celem przesłania jej do Ber­
lina.

Berlin, 15 marca. C e s a r z  
oddaje się bez przerwy sprawom rzą­
dzenia. P ra w d o p o d o b n ie  w poniedzia­
łek wejdzie do parlamentu orędzie ce­
sarskie.

Berlin, 15 marca. Cesarz Fry­
d e ry k  miał wczoraj noc bardzo dobrą, 
apetyt wzmaga się, siły również, eks- 
pektoracye i kaszel są mniejsze.

Berlin, 15 marca. (Telegram
naszego specyalnego sprawozdawcy). O sta­
nie zdrowia cesarza nie ma pewnej 
wiadomości. Berliner Tagblatt donosi, 
że cesarz przepędził noc pomyślnie; 
w ciągu dnia pokazywał się kilka 
razy w oknie. Cesarz używa pokar­
mów pożywnych. Natomiast Kólnische 
Zeitung twierdzi, że noc ostatnią prze­
pędził cesarz mniej pomyślnie. W  cią­
gu nocy objawić się miało w uspo­
sobieniu cesarza zaniepokojenie. M ó­
wią nawet o możliwości przedsię­
wzięcia ważniejszej operacyi.

W Charlottenburgu oczekują przy­
bycia cesarzowej Augusty. Spadek 
po cesarzu Wilhelmie wynosić ma, 
jak głoszą, około stu milionów marek.

Berlin, 15 marca. Cesarzowa 
Augusta udała się wczoraj wieczór w 
odwiedziny do cesarstwa w Char­
lottenburgu.

Berlin, 15 marca. (Tel. naszego 
specyalnego sprawozdawcy.) Niepokojące 
doniesienia o stanie zdrowia cesarzo­
wej Augusty i ks. Bismarcka są nie­
uzasadnione.

Berlin, 15 marca. Za sprawą 
ks. Bismarcka zebrał się konwent se­
niorów Izby deputowanych i postano­
wił, by zachować wiernie formy kon­
stytucyjnej: a w następstwie tego, by 
cesarz Fryderyk wystosował do obu

Izb orędzie ślubujące wierność kon- 
stytucyi, zaś formalne złożenie przy­
sięgi odroczyć do czasu, kiedy stan 
zdrowia cesarza pozwoli mu mówić.

Berlin, 15 marca. ( Telegram 
naszego specyalnego sprawozdawcy.) Es. 
Bismarck i obadwaj prezydenci sej­
mu pruskiego poczytują, co do formy 
złożenia przysięgi, za wystarczające 
w teraźniejszych okolicznościach , pi­
semne ślubowanie. Toż samo zapa­
trywanie podzielają deputowani. Jak 
donoszą, cesarz wystosuje niebawem 
orędzie do obu Izb sejmu i oświad­
czy , iż życzeniem jego jest, złożyć 
jak najprędzej przysięgę na konsty- 
tucyę, ale wykonanie przysięgi zale­
żeć bedzie od stanu zdrowia.o

Berlin, 15 marca. Uroczyste 
przeniesienie zwłok odbędzie się w 
piątek o godzinie 12 w południe. Ce­
sarzowa Augusta nie weźmie udziału 
w obchodzie pogrzebowym; cesarz 
Fryderyk weźmie udział, lecz w to­
warzystwie ks. Bismarcka, hr. Molt 
kego i namiestnika, ks. Hohenlohe, 
wróci się od Siegesallee do miasta lub 
inną drogą powróci do Charlotten- 
burga.

Także insygnia państwowe zo­
staną od Siegesallee przeniesione na- 
powrót do skarbca koronnego.

Za karawanem będzie prowadzo­
ny wierzchowiec, którego zmarły ce ­
sarz ostatniemi laty dosiadał- Za nim 
generał Pape nieść będzie sztandar 
państwa, a za tym postępować bę­
dzie cesarz Fryderyk w towarzystwie 
królów Saksonii, Belgii, Rumunii, 
członków rodziny cesarskiej, obcych 
książąt, adjutantów zmarłego cesarza, 
ks. Bismarcka, Moltkego, ks. Hohenlohe 
i t. d.

Berlin, 15 marca. ( Telegram 
naszego specyalnego sprawozdawcy). Dzień 
uroczystości pogrzebowej naznaczony 
został na piątek. W dniu tym przed 
polucjniem pomiędzy 11 a 12 godzi­
ną odezwą się dzwony wszystkich 
kościołów. Dygnitarze dworu zajmą 
miejsca w  tumie, u głów, a wzglę­
dnie u nóg trumny. Najwyższy och­
mistrz dworu i ministrowie państwa 
staną po bokach trumny, za tabure- 
tami, na których złożone będą insy­
gnia. Głównodowodzący generał kor­
pusu gwardyi, Pape ,c obadwaj adju- 
tanci generalni: hrabia Lehndorf i 
Antoni książę Radziwiłł> staną z do- 
bytemi szpadami u grow trumny; 
reszta generałów stanie w ordynku

na najniższych stopniach estrady, na­
stępnie deputacye pułków i inne za­
proszone osoby. Kanclerz państwa, 
generał - marszałek polny, głowy do­
mów książęcych, prezydenci Izb par­
lamentu i sejmu , zgromadzą się po­
niżej nawy kościelnej na miejscach, 
które oznaczone będą. Najdostojniej­
sze osoby zajmą miejsca przed ołta­
rzem, na krzesłach , w półkole usta­
wionych. Cesarzowa, królowa Rumu­
nii, księżniczki domu cesarskiego i ob­
cych dworów zasiędą w lożach. Cesa­
rzowa wdowa nie przybędzie do tumu. 
Dla posłów obcych panujących zare­
zerwowane są miejsca w nawie kościo­
ła. Nabożeństwo odprawi, wedle wła­
snego, ostatniego rozporządzenia ce ­
sarza, pierwszy kaznodzieja dworu 
Koegel. Podczas gd yJ duchowny u- 
dzielać będzie błogosławieństwa, da 
piechota trzy salwy. Następnie zdjęta 
zostanie trumna z estrady. Trumnę po­
przedzą szambelanowie, ministrowie 
państwa, niosący insygnia i dygnita­
rze dworu, za którymi pójdą, niosąc 
trumnę: Pape, Lehndorff i książę Ra 
dziwiłł aż do karawanu, na którym 
złożona zostanie. Orszak rozpocznie 
gwardya pułku huzarów, ułanów 
dragonówynastępnie służba, burgra 
biowie, pokojowcy, urzędnicy urzędu 
marszałkowstwa nadwornego, paziowie 
przyboczni, lekarze, podkomorzowie; 
następnie niesione będą insygnia pań­
stwowe przez ministrów państwa, po­
tem pójdą dygnitarze dworu i królewski 
karawan, u którego ośm koni w za­
przęgu prowadzonych będzie przez 
ośmiu oficerów sztabowych. Końce 
całunu, którym przykryty będzie ka­
rawan, nieść będzie czterech kawale­
rów pruskiego orderu Czarnego orła. 
Baldachin nad karawanem poniesie 
dwunastu generał-majorów. Obok ka­
rawanu pójdzie dwunastu pułkowni­
ków, ty uh samych, którzy dźwigną 
przedtem trumnę na kaiawan; dalej 
dwóch oficerów sztabu i królewsku 
koniuszy, prowadzący konia cesar­
skiego. Sztandar państwa nieść bę­
dzie Papó, któremu towarzyszyć mają 
generalni adjutanci cesarscy, hr. Lehn- 
dorf i książę Radziwiłł.

Dopiero za nimi pójdzie cesarz, 
w otoczeniu swojem mając królów 
Saksonii, Belgii, Rumunii następnie 
królew icz, książę Henryk i obecni, 
przyjmujący udział w żałobnym po­
chodzie członkowie rodzin monarszych, 
dalej przybyli na uroczystość żałobną 
najwyżsi dostojnicy, posłowie obcych

panujących, adjutantowie genera . 
przyboczni, rossyjski generał ^  
Gtoleniszew, Kutuzow, osoby świty ^  
sarza i cesarzowej, jakoteż śwńy. jj 
cych panujących, następnie . pj) 
marszałków szlachty, młodszej ^ 
książęta z domów udzielnych, * L, 
kanclerz, marszałek Moltke,  ̂
rowie orderu orła Czarnego, P1" ^  
denci parlamentu, a potem deleg 
władz państwowych. Orszak zaA 0- 
kać będzie wojsko i kapela A°J 
wa. Ńa całej drodze do Oharl° ^  
burga utworzą szpalery po obu ^  
nach cechy, stowarzyszenia ^?l°^ej 
ków, korporacye, na przestrzeniJe .gjp 
mili drogi. Po ostatniem błogosła ’̂ ' 
stwie zwłok w mauzoleum chan0 
burskiem, odezwie się 101 saf^ 
matnich jako pożegnanie żałobn°-

Petersburg, 15 marca. ^  0  
kie dzienniki wnoszą z reskryP 
cesarza Fryderyka na skonsolm0 
nie powszechnego pokoju.

/ • 1 1Now. Wrem, podnosi swi^zJ ^  
wy ton, jakiego z tronu Niemiecs . ,  
go już nie słyszano, przyczem ^  ̂  
ża zdanie, że ks. Bismarck pozo? ^  
szy u steru rządów, prowadzić J° 
dzie w duchu liberalniejszym M® 
tychczas.

Petersburg, 15 marca. ^  
kaz cara, udadzą się wszyscy 
nicy dworscy, państwowi i ^ ° js 
wraz z oficerami sztabowymi 
bożeństwo żałobne, które się ? . 
dzie w piątek w luterskim ^oS<l r^ 
św. Piotra, za duszę ś. p- ° eS „y  
Wilhelma. Bank państwa i teatra 
dworne beda w piątek zamkniętao c I ł

b ra tob ó jcy . C horąży D ziem bow ski przed­
staw iał się zawsze je g o  w yobraźn i jako 
człek  w  p ó ł  dziki, zaw zięty, k tóry  je g o  
rod z icow i n ienaw iść p op rzy sią g ł, i od  
k tó re g o  on sam jen o  zem sty lub k rzyw dy  
spodziew ać się m ógł....

M im ow olnym  ruchem  ściągnął uzdę 
k on iow i, k tóry  się co fn ą ł praw ie w sam 
środek  orszaku.

— H o  ! h o ! — zaśmiał się Chorąży. —  
N ie w rycersk iej w aści chow ano szkole, 
skoro  się tak cofasz.... R o d z ic  tw ój p rzy ­
najm niej odw ażnym  b y ł, a ty, jak  widzę, lę­
kasz się naw et p rostego  słow a, i już się 
chow asz za zbro ję  przy jaciół.... —  A le  
w  tym że m om encie  m łody S iciński na­
p rzód  p osk oczy ł i zb liżył się ku D ziem ­
bow skiem u, składając usta do uprzejm e­
g o  u śm iech u :

—  D laczegóż  b ym  ch ow ać się miał, 
a lbo lęk a ć?  — rzekł tym że sam ym  p rzy ­
tłum ionym  głosem , zw olna każde w ym a­
w iając s łow o, ja k b y  mu z trudem  prze­
chodziło przez gardło, — zapytanie wasz- 
m ości w yda ło  mi się zrazu dziwnem , ale 
usłyszaw szy nazwisko, odgadu ję p ow od y , 
w iem  bowiem , że matka m oja i brat czu­
łej waszej doznają opieki, za co  wam jen o  
wdzięcznym  bjrć m ogę....
. >ówił to bez żadnego szyderstw a 
h jak się zdawało, szczerze.

• , C h o r a ź  y  z e  ź d z i w i e n i e m  p a t r z a ł  n a

b r a łr z n o w u  zw yk ły  tÓsrT  ° bUCZeb odn y  i łagodn y. WÓj WyraZ Sw0" 

dał, g d y
g o  m ilczał. Ten  wzrok, sztywrtfe ^  
u tkw iony, mięszał g o  i n iepokoił.

—  W  racam od nich,—  odrzekł wresz­
cie Dziembowski głosem  surowym, —  i 
pełną mam duszę srogiego żalu. W asza  
matka, mości marszałkowiczu, w nędzy 
jest, a brat wasz ciężko chory, oboje zaś 
w opuszczeniu zostają, gd y  waćpan, jak  
widzę, masz i orszak zbrojny i odzież 
jakby senatorską....

Znowu zapaliły się iskry w oku 
W ładysław a, ale wnet przygasły a on 
jakby z niepokojem zapytał:

— Co słyszę? K azim ierz ch o ry ?  o 
tern cale żadnej nie m ieliśm y w iadom o­
ści.... A  to tern rych le j spieszę, b y  go  
zoba czyć i m atce biednej z p om ocą  
p rz y jś ć , b o  oto  właśnie znaczne subsi- 
dium od o jca  jej w iozę... Muszę w ięc 
w aszm ości, panie Chorąży, pożegnać, a 
raz jeszcze subm itując się i o łaskę p r o ­
sząc, dzięki wam  składam za afekt ży cz ­
liw y , m atce mej i bratu okazyw any....

T o  m ów iąc, kłaniał się już w dzięcz­
nie i od jeżdżać chciał, g d y  D ziem bow ski 
zatrzym ał g o  jeszcze.

—  N ie w ie m , zaiste — rzekł p o ­
ważnie i donośnym  głosem  — praw da-li 
czy  fałsz m ówią przez tw oje  usta u- 
kładne, ale to wiedz, m ości m arszałkow i­
czu, że ja cię z oka nie spuszczę, a g d y ­
b yś  szczerym  nie b y ł i temu biednem u 
K azim ierzow i lub m atce k rzyw dę czyn ić 
chciał, to jak  mi B ó g  m iły, stanę w ich 
obron ie , i stanę skutecznie, b oć  zap o­
m nieć nie m o g ę , że nas bliska krew  
łączy....

—  K rew , b ra tobó jczo  przelana.,.. — 
m ruknął z cicha W ła d y sła w  a zw racając 
się ku D ziem bow sk iem u:

— P rzyszłość to pokaże, m ości Cho- 
l ą i y  — zaw ołał — gdzie fa łsz , a gdzie

p ra w d a ! — poczem  skłon ił się z uśm ie­
chem  i spiesznie wraz ze sw oim  orsza­
kiem  odjechał.

—  A  to on tak , ja k by  sob ie  z was 
ża rtow a ł, m ości C h o rą ży ! — zaw ołał
R ynisza, k tóry  stojąc op oda l z S ołoka - 
jem , całą  tę rozm ow ę słyszał. —  N iby 
uśm iechał się wdzięcznie, piękne słów ka 
cedził, a w  duszy to p on o  inne miał, n ie­
dobre m y ś li , b o  też czasem oczy  b ły ­
szczały mu gn iew em  a jen o  z lęku przed 
wami tak się m iarkował....

— E, grzech  je s t  posądzać, —- zau­
w aży ł Sołokaj, — to zda mi się w y p ie ­
szczone do z b y tk u , ale dobre jakieś pa- 
niątko....

R ym sza  się zaśmiał.
— Znam ja  g o  d obrze ! —  rzekł. 

—  Lis jest układny, a tern gorszy  od  r o ­
dzica sw ego  , k tóry  w zaciętości swej 
jest przynajm niej szczerym . A le  ten W ła ­
dysław  zaw ziętość wziął z rod z ica , dja- 
b e ł zaś, w podarunku przy  narodzinach, 
m usiał mu jeszcze przydać ch y trość i 
ob łudę. W idziałem  ja  g o  parę razy w 
dw orkach  szlacheckich  , g d y  się submi- 
tow ał kornie tym , k tórych  się lękał, ja ­
ko tu p. C horążem u, lub o k tórych  in- 
fluencyę dbał, jako  p. S o łłoh u bow i z 
T ron ik , a w słow ach  je g o  ani źdźbła 
praw dy nie b y ło .... B ędzie z n iego  k ie ­
dyś p ociech a  w ielka.... dla Lucypera....

Chorąży na to nie rzekł nic i wciąż 
m ilczał chm urnie, że nawet Sołokaj p o z o ­
staw szy sam z panem  sw oim , g d y  R ym sza  
p ożegn aw szy  się odjechał, nie m óg ł zeń 
ani słów ka w y d o b y ć  przez ca ły  cią g  
dalszej do dom u p odróży .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Petersburg, 15 marca.
, , . donoszą, że obecne pomyślne
łożenie p olityczn e  dało powód zarZf  
dowi finansów państwowych do p° 
niesienia sprawy traktatu handloWe£ 
Uossyi z Niemcami, a to celem 
czenia dla obu stron szkodliwej ^  
ekonomicznej.

Konstantynopol, 15m  ® ar°a'
mro Reutera donosi, iż w  kolach 4P 

Plom tycznych tureckich mniemają, ićJ  
mierc cesarza Wilhelma i stworzo# 1 

pi zez nią chwilowa sytuacya jest 
łJulgaryi pomyślną.

Konstantynopol, 15go mar°a
Ambasador turecki w Wiedniu, Są* 
ciułali basza , otrzymał polecenie DJ 
zw łoczn eg o  w yjazdu do B e r lin a , ° e i 
iem reprezentowania W  P orty

r S y m b0y 'e m  Pr2y ° h° h 0 iń e

■ 7 W
Do Fremdenblattu telegrafują $y  

lina pod d. 13 b. m . : Dr. Mackenzi 
dał o stanie zdrowia cesarza Frydęrj 
stępującą op in ię : Stan cesarza )6 jń '
wszelkie spodziewanie pomyślnym; j zjgi9J 
siejszą spędził on znow u dobrze a ^  t*J 
po południu czuł się zdrowym i rześkim- jo' 
chwili stan cesarza nie daje żadne| -$1  
wodu do obaw; mylnem jednak D.’g p<r 
przypuszczenie, iż ten nadspodziewan 
myślny zwrot mógłby utrwalić s^ ’sf0su*' 
monarcha pozostał wśród obecny6*1 -e aJń 
ków. Potrzebnem jest tedy nieodzoW^ 
cesarz jak najrychlej wyjechał 
Prawdopodobnem jest, iż cesarst jo
po pogrzebie cesarza Wilhelma w. 
Wiesbadenu, gdzie monarcha Przeh^ j  si? 
ka tygodni. Cesarz musi oszcz^2
i zachować jak największą ostrożność.
natężenie organów głosowych, każde ^ ry 
by najmniejsze wystawienie się n*. 
wiatr lub przeciągi mogłoby P° " p)n 
za sobą najgroźniejsze następs^*’ jeg* 
tego też już dzisiaj wykluczonyi ' to'  
ewentualność udziału cesarza w ul° pogo' 
ściach pogrzebowych, Gdyby nasj a7 ky sit 
da i.powietrze się ociepliło, zgedzi ^  
dr. Mackenzie na to, aby cesarz 
lub trzy dm po pogrzebie odwiea  ̂ ^
zoleum; w przeciwnym razie domaga6
będzie natychmiastowego wyjazdy

IfłuższJ
ni6'

pobyt w Charlottenburgu uważa °,n 
bezpieczny Skutkiem przedstawień a - 
kenziego, cesarz nie mógł jeszcz 
żyć wizyty swej matce, cesarzowej v
której nie widział od maja. Wbrew |
etykiecie, cesarzowa Augusta, idąc z P 
dem serca, wyjedzie dzisiaj wieczór 
Charlotteburga, celem obaczenia syna.



Cesarz, jak wiadomo, przyjmował d. 12 
k* m. na dłuższem posłuchaniu księcia Bis­
marcka. W edług Nat. Ztg , cesarz miał po­
dziękować ponownie kanclerzowi za jego 
bierność dla dynastyi i wielkie usługi, ja ­
kie oddał państwu, i zaznaczył, iż ma na­
s ie ję , że jeszcze przez długi czas z pożyt­
kiem dla państwa będzie działał na stano­
wisku kanclerza.

National Zeitung sadzi, że ks. Bi-
marck zgodził się na zatrzymanie swej go
dności jeszcze przed ogłoszeniem prokla­
macji.

Dzienniki berlińskie poświęcają obszer­
ne uwagi proklamacyi cesarskiej i reskryp­
towi do ks. Bismarcka. Między innemi pi­
sze National Zeitung-. Program cesarza F ry­
deryka przejęty jest duchem nawskróś pa- 
tryotycznym-. jest on szczerze konstytucyj­
nym, nie każe wprawdzie obawiać się zmia­
ny kierunku dotychczasowej polityki we­
wnętrznej, nadaje jej wszelako pewien indy­
widualny odcień. Proklamacya dowodzi, że 
cesarz Fryderyk pragnie pójść torami cesa- 

Wilhelma w zakresie polityki narodowej. 
Ustęp o tolerancyi religijnej zdaje się do­
wodzić, że nowy cesarz pragnie zawrzeć 
sta*y i szczery pokój z katolicyzmem.

Dzienniki podnoszą z orędzia cesarza 
Fryderyka, wydanego na^imię ks.Bismarcka, 
te uwłaszcza ustępy, które mówią, iż Niemcy 
powinny być twierdzą pokoju, iż rządy swoje 
namierza prowadzić nowy cesarz w duchu 
przymierza potrójnego zgodnie z organami 
konstytucyi i pragnie, aby odwieczna zasada 
dynastyi, zasada tolerancyi religijnej, osła­
biała poddanych wszelkich wyznań.

Prezydya parlamentu i izby deputowa-
bycli prosiły o udzielenie im audyencyi u
cesarza, dotychczas jednak nie otrzymały 
Odpowiedzi.

  Łiu;iiiieszKuje środkową część
zamku charlottenburskiego. W  bocznem skrzy­
dle mieszkają doktorowie Mackenzie, Howell i Wegner.

Podajemy tu dwa autografy podpisów 
cesarza Wilhelma. Pierwszy, wyraźny, jaki 
cesarz kładł przez całe życie na dokumen­
tach, jak niżej.

Drugi autograf pochodzi z ostatniej 
chwili przed śmiercią, położony na doku­
mencie rozwiązującym parlament i przed­
stawiony przez księcia Bismarcka wszyst­
kim deputowanym parlamentu.

Rada Państwa.
(CC. posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* Wi e d e ń ,  18 marca. (Korespon- 
dsneya Gazety Lwowskiej.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
^ d z iu}e p i mju> 25 d0śe licznie zgro- 
stro <-Ua‘ âw' e rządowej wszyscy Mini­

om, Loże i galerya pełne. 
z P r e z e s  poleca odczytać otrzymany 

Prezydytlm gabinetu odpis telegramu kan- 
erza niemieckiego, ks. Bismarcka, do Mini- 

, ra spraw zagranicznych, hr. Kalnokyego, 
? ory brzmi: „Berlin, dnia 11 marca r. 1888.
J Szczególniej wdzięcznein ciepłem przyjął 
esarski i królewski rząd niemiecki i pruski 
r°czystą manifestację, którą Izba poselska 

, ."iedniu  na posiedzeniu wczorajszem po- 
8więeiła pamięci cesarza Wilhelma. Wolno 
Jbi prosić W. Ekscellencyę, byś panu pre­
zesowi Smolce oznajmił wyraz naszego po­
dziękowania. Bismarck“ .
T Sąd wiedeński prosi o przyzwolenie 
D-by na wytoczenie posłowi Schoenererowi 
śledztwa, w myśl §§. S3 i 99 kod. kar. za 
zbrojne najście domu cudzego. — Izba 
Przekazuje sprawę komisji nietykalności 
Posi lskiej.

Od Rządu wniesiono preliminarz wy­
datków z funduszu melioracyjnego na rok 
bieżący.

Poseł A n g e r e r  wnosi interpelację, 
do Ministra skarbu, czyby nie zechciał p o - { 
Czynić jak największych ułatwień co do j 
Pobierania solanki z żup na cele lecznicze, j

f+Mftta Lwowska* * dnia 16 marca

Poseł F u r t m u l l e r  wnosi interpeia- 
cyę do Ministra skarbu, w sprawie niewła 
ściwego postępowania w opodatkowaniu bu­
dynków.

Poseł S i e g m u n d  składa na stole 
prezydyalnym wniosek, tyczący się ochrony 
zdrojowisk leczniczych i źródeł zwykłych, 
z których woda służy do użytku ludzkiego.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

W dalszym ciągu dyskusyi nad pro­
jektem ustawy o nauce religii i płacy za 
nią, zabiera głos poseł W e i t l o f ,  który 
zajmuje się rozbiorem mowy pana Ministra 
oświecenia, mianej w tejże dyskusyi przed 
tygodniem. Po bardzo długich wywodach 
mówca zwraca się przeciw wnioskowi Liech- 
tensteina i przeciw duchowieństwu, które 
zbiera podpisy na petycye za tymże wnio­
skiem.

Poseł S z p e l i n a  z zadowoleniem 
stwierdza, że wszyscy mówcy przemawiali 
za projektem, który usuwa wypływające z 
samej ustawy szkolnej przeszkody dla nau­
ki religii. Twierdzą wprawdzie posłowie z 
lewicy, że to usunięcie przeszkód i płatność 
nauki religii stanowi zmianę konstytucyi, 
że przeto potrzeba tu większośei dwu trze­
cich głosów. Mówca nie podziela tego zda 
nia, ale wdzięczny będzie lewicy, gdy gło 
sami swemi dopomoże projektowi do zdo­
bycia takiej większości. Dalej zwraca się 
przeciw twierdzeniu, jakoby szkoła dzisiej­
sza była wyznaniowa. Że nauka religii nie 
jest z niej wykluczona, to nie nadaje szkole 
jeszcze znamienia wyznaniowego. Szkoła 
jest wyznaniowa wtedy dopiero, gdy całe 
wychowanie szkolne zasadza się na religij­
ności ; szkoła jest wyznaniowa, gdy w niej 
dzieci katolickie wychowywane są po kato­
licku, protestanckie po protestancku, żydow­
skie po żydowsku. Szkota dzisiejsza zaś nie 
daje żadnego wychowania religijnego i nie- 
tylko nie popiera wychowania, jakie dzieci 
otrzymują w domu ani też nie popiera usi­
łowań nauczyciela religii, lecz owszem ni 
weczy je. Głównie przypisać to trzeba mł od- 
szej gem racyi nauczycieli, którzy w semi- 
naryum nauczycielskiem są obciążeni prze- 
różnemi naukami, ale w religii nie są u 
twierdzani i usunięci z pod wszelkiego 
wpływu kościelnego, wychodzą z semina- 
ryów napojeni połowicznem wykształceniem 
naukowem, które głowę im tylko zawróciło 
i w głupią dumę i pyszałkowatość wprawiło; 
wychodzą z świadomością, że obejmą urząd 
niezawisły od K ościoła; wychodzą z sercem 
pustem i z wolą moralnie słabą. Szkoła z 
takimi nauczycielami, szkoła nie dająca 
wychowania religijnego przestaje być tem, 
czem być powinna; nie wydaje już owoców 
pożytecznych jednostkom, gminom, społe­
czeństwu i państwu, lecz owszem pracuje 
dla socyalizmu, anarchizmu, na zgubę spo­
łeczeństwa i państwa. Wystąpiwszy przeciw 
zarzutowi, jakoby duchowni nie posiadali 
dostatecznego wykształcenia pedagogicznego, 
jakoteż przeciw zarzutowi, jakoby sami za­
niedbywali naukę religii, gdyż zaniedbanie 
to jest pozorne tylko, raz dla tego, że mno­
żą się klasy szkolne, a potem dla tego, że 
duszpasterze obarczeni są innemi trudami 
pomocników zaś dla szczupłych dochodów 
utrzymywać nie mogą — zwraca się mówca 
do Rządu z prośbą, aby w rozporządzeniu 
wykonawczem do ustawy niniejszej uwzglę­
dnił ile możności także szkoły o mniej niż 
czterech klasach, jako też z prośbą o większe 
uwzględnienie potrzeb wyznaniowych w 
Czechach, gdzie duchowieństwo katolickie 
koniecznie potrzebuje pomocników. Wtedy 
duchowieństwo to spełni obowiązki swe w 
o lec Boga i władz w sposób zadowalający. 
{Huczne brawo I z prawicy).

Tu zamknięto dyskusyę.
Posłowie, zapisani do głosu przeciw 

projektowi, wybierają mówcą generalnym pos. 
Kronawettera, zapisani za projektem ks. dr. 
Chotkowskiego.

Na tem przerwano obrady.
P r e z e s  stwierdza, że mówiono dzis 

bardzo wiele od rzeczy; prosi tedy, aby u- 
nikano tego w interesie postępu prac parla­
mentarnych.

Koniec posiedzenia o godz. 3. Na­
stępne we czwartek.

Ministerstwo wyczekuje reszty krytyki pu­
blicznej, zanim zwoła komitet złożony z lu­
dzi zawodu, co nastąpi w końcu bieżącego 
lub na początku roku przyszłego. Ale oprócz 
tego ma Ministerstwo oświecenia inne je ­
szcze rzeczy na oku, a do nich należy r e- 
f o r m a  s t u d y ó w  l e k a r s k i c h .  W  pla­
nach tych nie trzeba dopatrywać się osobi 
stej chętki reformacjinej, lecz raczej do­
wodu, że administracya oświaty publicznej 
poczytuje za obowiązek uczynić zadość ży 
czerniom odzywającym się głośno równie ze 
sfer ludności, jak i ludzi zawodu. Podobneż 
są pobudki, któremi powoduje się Rząd co 
do reformy szkól średnich. Jak to już n ie ­
raz się rzekło, i w komisji i w pełnej Izbie, 
objawia się w dziedzinie szkół średnich 
ruch potężny, względem którego trzeba za 
jąć stanowisko czy takie, czy owakie. W za- 
inieyowaniu reformy trzeba jednak zachować 
wielką ostrożność, mimo to dziewięcioletni 
czas nauki niewątpliwie będzie musiał na­
leżeć dn szczegółów obrad nad reformą szkół 
średnich. W Niemczech dziewięcioleeie jest 
w ogóle zaprowadzone; czy i dla Austryi się 
zaleca, o tem chwilowo nie wypowiadam swo­
jego zdania; sąd o kwestyi te i w danym 
razie pozostawiony będzie reprezentacyi pań­
stwa, bo tyczy się ona zasadniczych spraw 
szkół średnich. Gdy plan reformy w łonie 
Rządu będzie ułożony, nie omieszkam przed­
stawić go reprezentacyi państwa. D otych­
czas przedsięwzięto kilka tylko reform ad 
ministraeyjnych, które z zasadami i celami 
szkół średnich w najzupełniejszej pozostają 
zgodności. Reformy te w roku poprzednim 
były przeważnie zewnętrzne i miały na ce­
lu tu i ówdzie wystąpić przeciw zbyt wielkiej
liczbie zakładów. Administracya oświecenia 
publicznego ograniczyła się w rzeczy g łó ­
wnej na tem, że, z wyjątkiem dwu zakła­
dów w Pradze, które uzupełnione zostały, 
odmowną dała odpowiedź na życzenia co 
do uzupełnienia szkół średnich lub przeję­
cia ich na koszt skarbu, a tylko tam, gdzie 
okoliczności wymagały czynnego wystąpie­
nia, t. j gdzie zakłady takie były niepo­
trzebne, zbyteczne lub połączone z niesto- 
sunkowo wielkiemi kosztami, nakazała je 
zwinąć. Trzeba mi tu z przyciskiem wypo­
wiedzieć, że może na żadnem innem polu 
niema tak wielkich materyalnych pretensyj 
do państwa, jak właśnie w dziedzinie szkół 
średnich. Potrzeba uczynić zaledwie krok 
poza Wiedeń, aby przekonać się o tem. I 
tak w Unter - Meidling jest gimnazjum u- 
trzymywane przez gminę, co do którego 
Rząd nie mógł jeszcze uczynić zadość słu 
sznemu życzeniu, żeby je przejęto na koszt 
skarbu. Przyznaję, że w Czechach, po czę­
ści także na Morawie, tudzież w Galicy) za­
chodzą takież potrzeby i życzenia, którym 
zadośćuczynić będzie można tylko przez za­
oszczędzenie wydatków niepotrzebnych. Nad­
mieniam, że często czasu swego zdeklaro­
wana zasada Ministerstwa oświecenia, iż li­
czba szkół średnich w stosunku do potrzeb 
państwa jest zbyt wielka, bynajmniej nie 
stanowi przeszkody dla stosownego zaradze­
nia rzeczywistym potrzebom po przepro­
wadzeniu kroków, co dopiero wspomnia 
nych.

Pos. C z e r k a w s k i  mówił o potrze 
bie powiększenia liczby gimnazjów w Ga- 
licyi. Trzy gimnazya krakowskie są przepeł­
nione; wypadałoby dać im odpływ frekwen- 
cyi do innych miast przez założenie gimna­
zjów w Krakowie (pewnie w Podgórzu), w 
Bochni, Nowym Targu; a nadto nowe gi- 
mnazyum we Lwowie także jest konie­
cznością.

Pan M i n i s t e r  odpowiedział, że nie 
zapuszczając się w szczegóły życzeń, wyra­
żonych przez pos. Czerkawskiego, może tyl­
ko zapewnić, że Rzad w stosownej mierze 
je uwzględni i o galicyjskich szkołach śre­
dnich bynajmniej nie zapomni

Następnie wszczęły się bardzo żywe i 
po części drażliwe rozprawy nad rozpo­
rządzeniem z sierpnia roku zeszłego, mocą 
którego zwinięto kilka zakładów zupełnie, 
lub w części.

Sprawy parlamentarne.

(Gl.) Wśród dyskusyi nad budżetem szkół 
średnich, na zapytania sprawozdawcy pos. 
Z e i t h a m  m e r a  w sprawie reforraacyj- 
ejjuych planów administraoyi oświaty pu- 
blicznej, odpowiedział p. Minister dr. Gautseh 
w duchu następującym; Rząd poczynił już 
pierwsze kroki w sprawie reformy studyów 
uniwersyteckich, a przedewszystkiem odno­
szą się przygotowania reformaoyine do stu­
dyów prawniczych. W skutek wysłanego do 
wszystkich fakultetów prawniczych kwestyo- 
narza otrzymało Ministerstwo oświaty mnó­
stwo opinij, które rozesłano znów do licz­
nych osób powołanych. Od tych nadeszło, 
już wiele najrozmaitszych odpowiedzi, a 1

(Gl.) Komisya kolejowa Izby posel­
skiej odbyła w poniedziałek posiedzenie, 
na którem, co do znacznej liczby petycyj, 
domagających się przedłużenia linii kolejo­
wej Dębicko-Nadbrzekiej w kierunku od­
wrotnym , to je s t , ku kolei Podkarpackiej, 
uchwalono przekazać je  Rządowi do uwzglę­
dnienia. . , ,

Dalej obradowano nad złożonym od 
dawna na stole prezydyalnym Izby posel­
skiej wnioskiem Koła polskiego (pod linną 
posła Abrahamowicza) , o uregulowaniu ta­
ryf kolejowych. Komisya wzięła za podstawę 
obrad szereg rezolucyj , projektowanych 
przez sprawozdawcę , posła & c h w a b a , 
z których pierwszą uchwaliła w tym duchu' 
by Rząd dopilnował wykonania zapowie­
dzianych przez zarządy kolejowe ale 
nieprzeprowadzonych zmian, które 'miały 
w części przynajmniej uczynić zadość wnio­
skom wielkiej ankiety kolejowej, odbytej 
przed kilkoma laty. Druga rezolucya tyczy 
się zmiany systemu taryfowego kolei Połu­

dniowej. Mi mo , że sprzeciwiał się temu 
komisarz rządowy, p .  W i t t e k ,  uchwalono 
rezolucję nie w tym sensie, żeby R zad 
starał się sprowadzić tę zmianę, lecz wedle 
wniosku S t e i n w e n d e r a ,  żeby Rząd znie­
wolił kolej Południową do zmiany systemu 
taryfowego.

Najważniejsza jest rezolucya trzecia: 
„Wzywa się c. k. Rząd, aby na podstawie 
dotychczasowych prac przygotowawczych i 
doświadczeń, wniósł jak najrychlej projekt 
ustawy o uregulowaniu taryf kolejowych11. 
Przyjęto tę rezolucję bez zmiany.

Rezolucya czwarta tyczy się rewizyi 
regulaminu kolejowego z dnia 16 listopada 
roku 1851.

Piąta rezolucya, wedle projektu spra­
wozdawcy, wzywa Rząd , aby poczynił kro­
ki ku ustanowieniu stałej koraisyi taryfo­
wej. Przewodniczący, poseł Ja  w o r  ski ,  za­
lecił zmienić brzmienie rezolucyi, tak, żeby 
Rząd był wezwany tylko do zastanowienia 
się nak kwestyą zaprowadzenia stałej komi- 
syi taryfowej, Poparli posła Jaworskiego 
pp. Weeber, Burgstaller i Biliński, a sprze­
ciwił się poprawce jego poseł Schanp. 
Gdy jednak sam sprawozdawca, p. Schwab, 
zgodził się na poprawkę, komisya przyjęła 
rezolucję w myśl wniosku posła Jawor­
skiego.

Deputacye Towarzystw rolniczych 
galicyjskich w Wiedniu.

Deputacya połączonych Towarzystw 
rolniczych, galicyjskiego i krakowskiego, zło­
żona z hr. Mieczysława Borkowskiego, jako 
przewodniczącego, otanisława hr. Badenie- 
go z Branic obranego wiceprezesem, oraz 
z pp .: Juliana Puzyny, ks Andrzeja Lubo­
mirskiego, hr. Stefana Zamojskiego, hr. An­
toniego Wodzickiego, Stanisława Jędrzejo- 
wicza, Brezy, Aleksandra Gostkowskiego, hr. 
Kazimierza Drohojowskiego, Józefa Skarbek 
Borowskiego i Żuka Skarszewskiego, jak pi­
szą z Wiednia do Czasu, udała się 12 b. m. 
do lokalu Koła polskiego, gdzie wiceprezes 
Jaworski, w obecności koinisyi spirytusowej 
Koła, przyjął ją. Przewodniczący hr. Bor­
kowski przemówił, kładąc nacisk na intere- 
sa rolnictwa i przemysłu gorzelnianego, do­
tknął przytem sprawy dochodów propina- 
cyjuych. Na to odpowiedział p. Jaworski, 
że deputacya może być przekonaną, iż Kołu 
leży na sercu dobro i interes kraju, że ile 
sił starczy, bronić będzie tychże; że jeżeli 
kraj ma zaufanie do swoich posłów, to 
niech im zawierzy. Dnia 13 zaś deputacya 
udała się najpierw do p. Ministra dla Gali- 
cyi, JE. barona Ziemiałkowskiego; tam zno­
wu’ przemówił w tym samym co powyżej 
kierunku hr. Borkowski, na co baron Zie- 
miałkowski obiecał użyć wszelkich swoich 
wpływów, aby kraj zasłonić od możebnych 
strat; dodał, że ustawa, wniesiona przez 
Rząd, przeprowadzoną być musi^ że jednak 
w szczegółach zaprowadzone być mogą mo- 
dyfikacye, uwzględniające gorzelnie rolnicze, 
i że Rząd zastanawia się, jakiemi środkami 
zapobiedzby można ubytkom, jakie wskutek 
ustawy nowej wyniknąć mogą dla prawa 
propinacyi -po wsiach, a zwłaszcza w mia­
stach. Ztamtąd udała się deputacya do par­
lamentu, gdzie wspólnie przyjęli ją  p. pre­
zes Ministrów, hr. Taaffe, i p. Minister rol­
nictwa hr. Falkenhayn.

Na przemówienie hr. Borkowskiego od­
powiedział prezes gabinetu hr. Taaffe: Prze­
dewszystkiem szczerze odpowiem panom : 
Przedłożenie rządowe przeprowadzonem być 
musi; nie wchodzę w to, gdzie i w jakim 
kierunku mogłoby być w szczegółach zmie- 
nionem. Nie przesądzam, czy przeprowadzi 
ustawę Rząd dzisiejszy, czy inny, ani też 
czy ustawa przez tę Izbę, czy przez inną 
uchwaloną zostanie — ale do skutku dopro­
wadzoną ona być musi ze względu na po­
trzeby państwa. Co się zaś tyczy terminu 
wprowadzenia w życie nowej ustawy, przy­
znał hr. Taaffe, że nagłość stworzy uciążli­
we warunki dla producentów, lecz zauwa­
żył zarazem, że dzieje się to w niezwykłych 
warunkach i że pierwszorzędne interesa Mo­
narchii je  wytworzyły.

P. Minister hr. F a l k e n h a y n  przy 
łączył się do oświadczeń prezesa gabinetu.

W  końcu udała się deputacya do p' 
Ministra skarbu dr. Dunajewskiego, który 
w odpowiedzi na przemówienie hr. Rorkow- 
skiego wspomniał o ankiecie zwołanej w z. 
r. na wiosnę z Czech i Galicyi, odnośnie 
do obrachunku produkcji galicyjskiej.

P. Minister przekonany jest, że w ra­
mach ustawy intere.-a gorzelń rolniczych bę­
dą ochronione, mniema zaś, iż konsumeya 
znacznie wskutek ustawy nie zmiejszy się 
o czem świadczy przykład ościennych państw.’ 
Zmuszony potrzebami skarbu państwa do 
wyszukania nowego dochodu przez podatek, 
sądziłem — dodał w końcu p. Minister — że 
przecież lepiej podnieść podatek na jednej 
gałęzi przemysłu, niż podnosić podatek grun­
towy lub domowy.



Sprawa rokować między Watyka­
nem i Rossyą.

Pisza do Czasu z W iednia: Nadesła­
ne wprost z Petersburga wiadomości mó­
wią , że układy Watykanu z Rossyą bardzo 
niepomyślny biorą ob rót, i że należy ocze­
kiwać ich zeiwania; zgodne są one pod 
tym względem z doniesieniem Koeln. Lty. 
Pp. Pobiedonoscew i Tołstoj mają być sta­
nowczo przeciwni zawiązaniu stosunków 
dyplomatycznych z Watykanem i wszelkiej 
w ogóle umowie. W  skutek tych wiadomo­
ści, nadeszłych tu dziś z Petersburga, i 
tutaj zaszła zaraz zmiana w] sposobie wy­
rażania się o nich. Mówią więc, że trudno­
ści stwarza p. Buteniew, bardzo biegły dy­
plomata, lecz jak najgorzej dla Kościoła 
katolickiego usposobiony; dodają, że byłoby 
rzeczą nadzwyczaj niepom yślną, gdyby on 
właśnie został mianowany agentem dyplo­
matycznym przy Watykanie. Zresztą doda­
ją, układy wciąż się około tego obracają, 
że Stolica Apostolska chciałaby, aby pier­
wej zawiązane zostały stosunki dyploma­
tyczne i mianowany dyplomatyczny agent 
rossyjski, i żeby dopiero potem rokowania 
prowadzone były w R zym ie, na wzór 
tych, które miały miejsce z p. Schloezerein; 
podczas gdy Rossyą nie chce mianować 
agenta, zanim nie stanie układ, i żąda, aby 
negocyaeye prowadzone były w Wiedniu i 
Petersburgu.

Nie ulega już wątpliwości, że pamiętna 
odpowiedź p. Pobiedonoscewa, dana ewan­
gelickiemu stowarzyszeniu szwajcarskiemu, 
spowodowaną została układami z Watyka­
nem i wprost miała je  na celu. W  W aty­
kanie zaś mniemano, że Rossyą potrzebuje 
w tej chwili układu i że należy z tego ko­
rzystać. Chwila taka, jeżeli była, zdaje się, 
iż już przeszła —  a okoliczność, że Rossyą 
mogłaby chcieć zawiązać stosunki z Waty­
kanem, by dać odpowiedź przystąpieniu 
W łoch do przymierza niemiecko-austryaekie- 
go, jest zbyt małej wagi w obec pierwszo­
rzędnych względów politycznych, któremi 
rząd rossyjski powoduje się zawsze w kwe- 
styach religijnych.

K R O N I K A

Lwów, 15 marca.

—  Najj. Pan raczył najiniłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminom Górka 
i Surowa, w powiecie mieleckim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

— Dyrekcya gal. kasy oszczędno­
ści, odwołując się na konkurs, ogłoszony dnia 
31 października 1887, podaje do wiadomości 
skład komisyi konkursowej, która pod przewo­
dnictwem naczelnego dyrektora kasy oszczędno­
ści ma się zająć ocenieniem nadesłanych pro­
jektów gmachu dla kasy oszczędności we Lwo­
wie. Do komisyi tej uależą pp. Karol Setti, Jó­
zef Braunseis, Julian Zacharyewicz, Juliusz 
Hochberger, Kazimierz Kleczkowski, Henryk 
Rodakowski, Jan Breuer i Franciszek Zima.

— W  wieczorku nu cześć pamięci
Kraszewskiego, który urządza młodzież aka­
demicka w sobotę, 17 b. m., w sali ratuszo­
wej, przyjęły łaskawie współudział pani Sta­
chowicz i panna Patkiewłezówua. Początek o 
godzinie 7 wieczór. Bilety są do nabycia w 
Czytelni akademickiej, ul. Zimorowicza 5, w so­
botę zaś w ratuszu od godz. 10 rano począw­
szy przez dzień cały.

— Dyrekcya gallc. zakładu ocie­
m niałych donosi nam, że pani Urszula hr. 
Gołejewska udzieliła temuż Zakładowi na rok 
1888 jednorazowej zapomogi w kwocie 100 zł.

—  Posiedzenie tow arzystw a  nau­
c z y c ie li  szkół wyższych odbędzie się w so­
botę, dnia 17 b. m. o goizinie 6 wie-jorein 
w gimnazyum Franciszka Józefa, w sali fizyki 

■na II piętrze. Porządek obrad: 1) Zdania o 
wykształceniu gimuazyalnem, objawione w an­
kietach zwołanych w sprawie reorganizacyi stu- 
dyów prawniczych. Ref, dr. J. Petelenz. 2) Kil­
ka lekcyj z geografii matematycznej, w klasie 
metodycznej przerobionych. Ref. prof. St. Ma­
jerski.

— Towarzystwo historyczne we
L w ow ie  odbędzie swe 'XIII zebranie miesięczne 
w sobotę, dnia 17 b. m., o godzinie 6 wieczo­
rem w sali XV uniwersytetu z następującym po­
rządkiem dziennym: 1. P. Mikołaj Mazanowski: 

nakterystyka Malczewskiego i geneza „Maryi
w “ ae k°m“ Dika«ye naukowe. 3. Pogadanka 
w sprawach Towarzystwa.

Adolfa AbrahamowicTa 4 ,aktph prZ6Z 
skiego, odegraną S i e  ^  ^  Ruszk*w- 
b. m. na dochód Towarzystwa® %u
Biletów już nabywać można w c u k i e J m ' ' 
niedzkiego i w biurze Towarzystwa p0* L „“ j  
przy placu Halickim, 1.12 . Telefonu nr

— Stan powietrza. Barometr idzie w
gorę,

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 15 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o nie­
pewnym kierunku, średnia temperatura doby 
poniżej-zera, stan nieba zmienny, powietrze wil­
gotne, śnieg.

Obecny stan powietrza potrwa z małą 
zmianą do 19, poczem nastąpią dnie przeważ­
nie pogodne do 24 ; około 25 opady, które 
przerwami trwać będą do 29. Około 27 z po­
wodu nadzwyczaj niespokojnego stanu powie­
trza będziemy mieli silne wiatry. Temperatura 
się podniesie a średnia drugiej połowy marca 
będzie wyższą od + 2°C .

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
— 5'5°C., najniższa temperatuia była dziś nad 
ranem i wynosiła — 10°C, najwyższa była 
-  2°C.

Opad śniegu na dobę był 0'4 mm.
Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­

no zredukowany na poziom morza 753 mm.
— Przemyskie Towarzystwo dra­

matyczne urządza teatr amatorski w sobotę, 
dnia 17 marca b. r., w sali „pod Opatrzno- 
ścią“ . Przedstawioną będzie komedya w dwóch 
aktach Czesława Pieniążka: „Słomiany Wdo­
wiec* i humoreska sceniczna w 1 akcie przez 
M. Gawalewicza „Z Rozpaczy'1. Biletów naby­
wać można wcześniej w handlu p. Doskowskie- 
go i Spół., a wieczorem przy kasie. Początek o 
godz. 7 wieczór.

=  Podejrzana własność. W Skawi­
nie przytrzymano indywiduum, wydające się 
za Karola Stanisława Jamroza, w posiadaniu 
złotej branzoletki z rozetą, pary złotych po­
dwójnych kolczyków kształtu węża ż różą po 
środku i pozłacanego krzyżyka z perełką. 
Przedmioty te, prawdopodobnie z jakiejś kra­
dzieży pochodzące, może właściciel odebrać w c. 
k. sądzie krajowym karnym w Krakowie.

=  L istę  ni goń czy m  śeiganyjest przez 
c. k. sąd | bwodowy w Wadowicach Franciszek 
Uchlarz alias Bisman także Albertem i Woj­
ciechem się mieniący, liczący lat około 25 i 
mówiący po polsku z czeska lub morawska, o- 
raz po niemiecku, jako obwiniony o zbrodnię 
rozbójniczego morderstwa, popełnioną w nocy 
na 4 z. m. w Kańczudze na Jędrzeju i Maryi 
Kubajczykaeh, oraz Maryi Wróbel, którym zbro­
dniarz zrabował 1000 zł., chustki i korale, 
poczem dla zatarcia śladów czynu dom pod­
palił.

— Towarzystwo św. Wojcieeha w
Tarnowie urządza d. 17 b. m. w sali kasy­
nowej, na rzecz Bursy św. Kazimierza, koncert, 
złożony Z-utworów muzyki kościelnej. Program: 
Słowo wstępne. I. „Boga Kodzioa Dziewica1'. 
Chór mieszany. II. Rok kościelny w pieśni lu­
dowej (chór mięszany): ipPieśń adwentowa, b) 
Kolenda, c) Pieśń postna, d) Pieśń wielkano­
cna, e) Pieśń przygodna. III. Rheinberger: 
„Stabat Mater1'. Chóry mięszane z orkiestrą 
smyczkową: a) Andantęyb) Molto lento, o) Con 
motto, d) .Mawloso con fuga. Początek o godz.
7 wieczór. Członkowie Towarzystwa płacą po­
łowę ceny wstępu. —  Biletów nabywać można 
w księgarni p. Rasehki, a w dzień keneertu 
przy kasie.

—  JE. ks. Popiel, arcybiskup war­
szawski, obchodzi w bieżącym tygodniu dwie 
rocznice swego wyniesienia na wyższe godności 
duchowne. Mianowicie dziś, we czwartek, przy­
pada 5 rocznica prekonizacyi ówczesnego bi­
skupa kujawsko-kaliskiego na arcybiskupa war­
szawskiego, jutro zaś, w piątek, 25 rocznica 
prekonizacyi ówczesnego księdza Popiela na bi­
skupa płocki go, dopełnionej przez ^Papieża 
Piusa IX na konsystorzu w dniu 16 marca 
18b roku. Obie te rocznice obchodzone  ̂ będą 
nabożeństwami w świątyniach warszawskich.

— W stanie zdrowia y- K. Jaro-
cho w skiego, znanego historyka i posła wiel­
kopolskiego, jak donoszą z Poznania nastąpiło 
pewne polepszenie, niestety jednak, lekarze mi- 
mo to nie tają obaw o życie zasłużonego uczo­
nego.

— Pow odzie w K r a j u .  O akcyi ra­
tunkowej w Krakowie donosi Czas: Komitet, 
zajmujący się niesieniem pomocy dla dotknię­
tych powodzią, obiaduje codziennie w tutejszem 
starostwie. Oprócz wskazanych już obywateli, 
należy od początku do składu komitetu poseł 
hr. Sobiesław Mieroszowski. Bierze on bardzo 
gorliwy udział w całej akcyi ratunkowej i pierw­
szy pospieszył z ofiarą 50 zł. Wykonawczą ak- 

.cyę z ramienia komitetu objęli pp. : komisarz 
starostwa p. Link i koncypista Namiestnictwa 
dr. Górski, a rozwinęli oni godną uznania ener­
gię. Pomoc dla dotkniętych powodzią niosą bar­
dzo gorliwie i z prawdziwem poświęceniem aka­
demicy krakowscy. We wtorek po południu wy­
jechało znowu z miasta 8 oddziałów akademi­
ków, z tych cześć jedna ku górnemu biegowi 
Wisły, mianowicie do Kąt, gdzie nie dotarły 
poprzednie wyprawy z żywnośćią i do Przego- 
rzał. Druga część oddziałów ruszyła do Wolicy 
i Przylasku rusieckiego. Na Grzegórzkach i w 
Dąbiu, tak ciężko nawiedzonych, zajmie się roz­
daniem pożywienia sekretarz p. Banaś. Wyasy­
gnował mu komitet ratunkowy 200 centn. wę­
gla, 200 funtów mąki, 25 funtów herbaty, 500 
funtów cukru, 10 garncy araku i 25 kilo soli.

| Chleb i sól powieźli akademicy do Mogiły, Przy­
lasku wyeiąskiego i t. d. Wczoraj wj ruszyły 
wyprawy na galarach wraz z inżynieryą woj­
skową, bo nie wszędzie jeszcze można wozami 
dotrzeć.

W  południe doszły nas następujące de.-, 
pesze :

Br z e s k o ,  15 marca, godzina 8 minut 
50 rano. Siodm gmin, z ludnością 1500 dusz, za­
lanych. Brak żywności najdotkliwszy. Relacyonu- 
ją równodfśnieg że w Dąbrówce utonęło 46 
sztuk dworskiego bydła.

T a r n o b r z e g ,  15 marca. Z powodu za­
toru pod Kępą-Witkowise Wisła zalała d. 13 
b. m, Dąbrówkę, Pniów, Antoniów, Orzechów, 
Witkowice, Chwałowice i Pniowce.

Dnia 13 b. m.- utworzył się zator na Sa 
nie pod Skowierzynem. Zalane Skowierzyn, Wrza­
wy całe i dwór tamże, Motycza, Gorzyce i Za 
leszany. Ludność chroni się na strychy. Wiele 
bydła, koni, trzody wytopione. Woda nieco opada, 
zator jednak nie rusza.

Ro hat y n,  15 marca. Wiadomość, poda 
na wczoraj przez jeden z dzienników lwowskich
0 zerwaniu mostu na Gniłej Lipie w Kleszczo- 
wnicy, tutejszego powiatu, zbudowanego przez 
Spółkę wodną, nie ma najmniejszej podstawy, 
W ogólności dotąd most ten nie jest zagrożony 
zerwaniem.

Ta r nó w,  15 marca. Zatore na Wiśle w 
powiecie dąbrowskim pod Brzeźnicą,- tudzież 
zator, utworzony między Słupcem a Otałężą, 
spłynęły.

N i ż n i ó w, 15 marca. Gwałtowny pochód 
kry trwał tu noc całą na wczoraj, przy stanie 
wody 2 metry nad 0. Przęsło mostowe nr. 8 
znacznie uszkodzone, a wszystkie opornice lodo ■ 
we częściowo.

T a r n o b r z e g ,  15 marca. San zalałRa- 
domyśl, Zbydniów, Wólkę surebską i Majdan 
zbydniowski, zaś Tnrbie i Pilów częściowo. Za­
tor lodowy stoi dotąd. Ludność mieści się po 
strychach.

B o c h n i a ,  15 marca. Wisła opadła na 
2 stopy. Zator pod Dąbrówką, w pow. brze­
skim, długi na półtora kilometra, stoi. Zalane 
ciągle jeszcze Swiniarzów, Barczków. Popędzy- 
na i Ujście.

K r a k ó w ,  15 marca. Stan wody pod 
Krakowem 1*55 m. Vy pow. krakowskim wody 
ustąpiły. Komisya rządowa i inżynieryą wojsko­
wa udali się do Dąbrówki, celem rozsadzenia 
tamtejszego zatoru.

— Powodzie w Monarchii. Z roz­
maitych okolic Węgier donoszą o szkodach, 
zrządzonych wylewami rzek. V.7 wielu miejscach 
wały ochronne zostały przerwane, a koleje i
m osty zniszczone lub uszkodzone.

Całe miasto Lundenburg pod woda ; do- 
my się zapadają. Mieszkańcy chronią się w bu­
dynkach szkolnych.

— P ow odzie  w K rólestw ie . Pod
S a n d o m i e r z e m  lody na Wiśle ruszyły dnia 
12 bm. o godz. 2 w nocy przy stanie wody 8 
stóp 9 cali. O godz. 8  ̂ rano wysokość wody 
doszła do lo  stóp 10 cali, W dole rzeka stoi i 
ztąd wielka obawa zatoru a z kolei nagłego 
wylewu.

Z a w i c h o s t .  W nocy 12 bm. woda na 
Wiśle szybko zaczęła przybierać i doszła do 10 
stóp nad zero.

•i;^a^ jSZ’ ^  marca. Wczoraj po nagłej 
odwilży t deszczu Prosną wystąpiła z brzegów. 
Częsc parku w mieście i niektóre osady nad­
brzeżne są zalane. Woda w Prośnie ciągle przy­
bywa. Teatr zalany. Fabryka gazu uszkodzona
1 gaz wszędzie przerwany. Mosty zagrożębte. ■ 
Straty ogólna znaczne, a będą jeszcze większe, 
jeżeli wylew potrwa dłużej. Wieczorem mamy 
przymrozek, jest więc nadzieja, że przybór chwi­
lowo ustanie, a tymczasem może woda spłynie.

P o d  W a r s z a w ą  Wisła dotychczas 
stoi. Lód jest dość gruby, tak, że mieszkańcy 
Saskiej Kępy przechodzą po nim do miasta. Po­
czynione są wszystkie przygotowania na wypa 
dek powodzi. W celu zabezpieczenia mostów 
tak kolejowego pod cytadbliy jako też i starego 
magistrat miasta powziął myśl rozbicia, za po 
mocą dynamitu, całej skorupy łodowejj pokry­
wającej Wisłę na przestrzeni od Saskiej Kępy 
aż pod cytadelę i w tym celu wniósł przedsta 
wienie do właściwej władzy. Jeżeli projekt wy­
konany zostanie dość wcześnie, to bezpieczeń­
stwo mostów będzie zapewnione. Trudno sobie 
wyobrazić nawet, jaki zamęt w komunikaoyi i 
w stosunkach handlowych spowodowaóby mogło 
przerwanie łączników pomiędzy prawym a le­
wym brzegiem Wisły.

— Sprzeniewierzenie i samobój­
stwo. W Siegen odebrał sobie życie kasyer 
miejskiej kasy oszczędności, sprzeniewierzywszy 
50CipO marek.

i i i  iiimo-iirti#zi
— Koncert panny PatkiewTcz,

ry odbył się w zeszłym tygodniu w przep® ^ 
nej publicznością sali kasynowej, był najleP® Ł 
dowodem, że w naszein mieście istnieją sZ^al)- 
w których do sceny przygotować potrafią- 
na P. jest nczenicą p. Marka, a nadzwy0- 
jej postępy od półtora rokn konstatowa 
już niejednokrotnie. Panna P. jednak Prz6,WJety 
szyła wszelkie oczekiwania. Dwa wielkie a 
z „Hugenotów*1, które odśpiewała z solista®1 ^  
ry, pp. Jerominem i Mateo, stanowią praW®
partyę Walentyny z „Hugenotów11. Gdy zwaU„j i 
że p. Patkiewicz nadto sześć innych pie ft.
Cl nrr T\rnfvroiviift nmi iio *70 r7r%n roli i n3,f]Pp ,aryj w programie umieszczonych i nadp*--.^ 
mowych tego wieczora śpiewała, nie °oka^L

, . i . 1 . zwież<>snajmniejszego znuzema i zachowując S"* ^
pjgłosu do końca, przyznać musimy, że bJ . 

zjawiskiem niezwykłem, świadczącem naj1 v■> * 1  V , l -yę-JP
o wybornej szkole. Śpiew dramatyczny leS1, ^ 
ściwym jej działem, co nie przeszkadza, że J>a . 
Patkiewicz celuje także w pieśniach liryozn-y 
Spodziewamy się usłyszeć ją wkrótce
scenie.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Z Akademii umiejętności.
2 marca b. r. pod przewodnictwem dr. j9- 
chera odbyło się posiedzenie zwyczajne Wy 
łu filologicznego, na którem dr. Józef Ra k : 
bach odczytał rzecz o autorze ballady P1 
Neryna. Wbrew twierdzeniu niektórych  ̂
nych, uważających balladę „Neryna11 za 11 je, 
oryginalny Tomasza Zana, prelegent wyka 
że ballada ta, pomieszczona w czasopis®*e v  
leńskiem, p. t . : Lzifje dobroczynności W . $ 
wey i zagraniczney tom VI. r. 1824, ,y 
niewolniczym i nieudolnym przekładem ka ; 
poety rossyjskiego Bazylego Żukowskiego, P* fl(j. 
Ludmiła. Tłómacz w kilku miejscach 
dał wiernie myśli oryginału. Wogóle Przeb9l- 
jest bezbarwny i prozaiczny. Czy tłómacze® f  
lady Żukowskiego był Tomasz Zan, trudno  ̂
strzygnąć. W dalszym ciągu odbyło się P 
dzenie administracyjne Wydziału.

Zamek Charlottenburg'
D ziej. zamku królewskiego w 

tenburgu, obecnej rezydeneyi cesarza ™ 
miec, a oraz króla pruskiego, w którego V 
bliiu znajduje się mauzoleum, gdzie J ,Q, 
zostaną złożone na wieczny spoczynek z 1 f 
ki cesarza Wilhelma, ściśle są P°*9e;z?. *0' 
dzie jam i dom u H oh en zollern ów . Zamek r 
w sta ł z ogrodowego pawilonu, za łożon y
w r. 1695 w ówczesnej wsi Lietzow na roZ 
kaz Karoliny, małżonki elektora Brando 
burskiego. Budowa zamku, do której 
kilka kompani] wojska została ukończoną  ̂
169S i tutaj to przepędziła większą cZ^(! 
swego życia Zofia Karolina, zdała od g " 
dworskiego, oddana wyłącznie muzyce, ^  
dyom filozoficznym i zabawom w kole 
zaufanych. Po śmierci „królowej-fil° z0 
jak nazywali współcześni Zofię ^ a,T° sZe- 
król Fryderyk I  rozkazał znacznie r(7Z 
rzyć wcale dotyczas nieokazały zamek. P ^ 
ton od strony ogrodu został przedłużo 
przez dobudowanie dwóch skrzydeł, jł® 
od ulicy otrzymał nowe pawilony; s^rz9(Ji' 
południowe, w którego wschodnim nar0*1̂  
ku znajduje się kaplica, został urządzonJj .. 
mieszkanie, dobudowano wspaniałą cie^o9o 
nię, a dawny środkowy korpus ozdobL^ 
wieżą, wysokości czterdziestu o ś m i u  me r

W r. 1707 zamek przybrał n0W‘*Lo do 
mę i rozmiary, które nadały mu Pril 
nazwy rezydeneyi monarszej. .

Po śmierci Fryderyka I. p r z e b y t a ,  
dość często i chętnie jego następca * "  j0. 
ryk Wilhelm, otaczając szczególniejsi K Q,

i --- 1.-----Li------ ---- iczołowitością park zamkowy, w któryń1 0, 
żył staw rybny. Znacznie rozszerz°a° -ier  
zdobiono zamek charlottenburski vtrr;[jjel' 
wszych latach panowania Fryderyl'a j-r / 
ma (1740 — 42). Bratanek tego kr° ,‘ 
deryk Wihelm II. poświęcił szczl£° , ^
uwagę parkowi, który kazał przebudo
wzór angielski i powiększyć. Jego t0 ^ o '
łem był także Belweder oraz teatr za ^
wy, wzniesiony na południowej stronl,e7;| W
plarni. Fryderyk Wilhelm III. przepS
Charlottenburgu u boku uroczej Aycio-
Ludwiki najpiękniejsze chwile swego
Komnaty te królowej, matki zmarłego . j aj
rza Wilhelma zostały utrzymane do
w stanie niezmienionym. -onn staną*

W nocy na 26 października r. l bUD
w Charlottenburgu główną kwaterą 1
leon I i ztąd dyktował Prusom twar
runki pokoju. ... kró-

Dnia 10 stycznia 1810 pow-ro6 ^ A{,
lestwo po dłuższej tułaczce do zaI? \ 0 moC'
lottenburskiego. Zdrowie królowej y :

febra, do kioi_j
inne dołegli'no nadwątlone, trapiła ją 

przyłączyły się niebawem 
wośei.

W  kilka m iesięcy  po p ow rocie  zmar‘ & 
królowa a zwłoki jej zostały złozone 
wieczny spoczynek w w spaniałem  mauzol 
um, zbudowanem na rozkaz króla przez zna
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komitego architekta Gertza. Tu też spoczął 
Maarły d. 7 stycznia 1840 r. król Fryderyk 
Wilhelm III.

Fryderyk Wilhelm IV przebywał w 
yflarlottenburgu całemi miesiącami upiększa­
jąc zamek i park, który otwarto dla publicz- 

osc-i. p 0 śmierci tego monarchy, którego 
P aHy, mające na celu znaczne rozszerzenie 

nawet całkowite przebudowanie zamku nie 
°czekały się urzeczywistnienia, Charlotten- 
j*rg stał się siedzibą królowej wdowy Elż- 

07, j  Po jej zgonie r. 1873 zamek przez 
as dłuższy stał pustką. Cesarz Wilhelm 

? j 20 rzadko tylko tu przebywał. W  ostat- 
p °n latach zamieszkał tu stale zięć cesarza ; 

rjderyka, książęBernardSasko-Meiningeński 
raz z swą małżonką i nielicznym dworem, 

ch ^ aniek pomimo znacznego obszaru za- 
°Wał ściśle charakter siedziby wiejskiej.

^ n?trze jego jest wspaniale urządzone, a 
a szczególniejszą wzmiankę zasługują prze- 
wszystkiem t. z. „złota galerya“ , komnata 

P°rcelanowa i pawilon herbaciany.
.Mauzoleum w Charlottenburgu, które 

. eJ chwili jest celem pielgrzymki dla ty- 
w ‘ cy * tysięcy Berlińczyków, zostało zbudo- 
c i1]!6?1 )ak to wyżej zaznaczyliśmy po śmier- 
cei j°^0Wej Ludwiki i zatrzymało mniej wię- 
pJ no dnia dzisiejszego pierwotne formy.
. sada jednak była pierwotnie z piaskowca 

opiero później wykonano ją z szlachetniej- 
. eg° kamienia. Sporządzony w r. 1826 przez 
‘ wJ|ego architekta Schinkla plan otrzymał 

jProbatę królewską i został bezzwłocznie wy- 
“ aiiym. Kolumny, zdobiące wejście, są z 

e afHtu. Całość przedstawia się jako świą- 
ynia dorycka. Wnętrze mauzoleum sprawia 

g  |2wjczaj podniosłe i potężne wrażenie. 
k ° ainny z zielonego marmuru z białemi 

apitelami na czerwonych marmurowych 
“ Pach i Tuki ścienne z sycylijskiego ja- 

P’ su, które oddzielają nawę wyższą od niż- 
êJ, wywołują efekt, który trudno określić 

P orem. Przedzierające się przez szyby ko- 
r°we światło rzuca magiczne promienie 
l) posąg, marmurowy królowej Ludwiki, 

dłuta Raucha.

888 *** ^ ar® l o ż o w y .  *) Lnia 15 marca

Lwów, pszenica 6’ -  do 6*65, żyto
r 35 do 4'70, jęczmień browarny 8 80 do 6 '__
wies 4-30 do 4.70, groch 5* — do 9 50; * j -

4 -50 do 5*—, rzepak 9*50 do 10*— , iniań- 
ca koniczyna czerwona 22"— do 35*— ,
,oniozyna biała 40*— do 48*— , koniczyna 
‘zwedzka — ■— do — *— .

T a rn o p o l, pszenica 6*—  do 6*40, żyto 
105 do 4*55, jęczmień browarny 4*— do 5*— , 
'wies 4*10, do 4*50. groch 4*—  do 9*—-, wy- 
La -3*85 do 4*50, rzepak 9*— do 10*— , Iman­
ia — •— , koniczyna czerwona 20*—■ do 34 — , 
coniczyna biała 14*— do 36*—  koniczyna 
•zwedzka — *—  do — **— .

P od  w ołoczysk a , pszenica 6*— do 6*40 
■yto 3 80 do 4*45, jęczmień 3*80 do 5*50. o-

3*75 do 4*50, groch 5*— do 9*— , wyka
do 4*35, rzepak n. 9 — do 9*75, lnian-

Ca — — do — *— , koniczyna czerwona 20*—
to §3-—  ̂ koniczyna biała 20*—  do 34*— , ko­
ńczyna szwedzka — *— do — *— .

C zern io w ce, pszenica 6*—-do 6*55, żyto
do 4*70, jęczmień 4*30 do 5*65, owies 

‘̂50 do 3*85, groch 4*80 do 8*50, wyka 4*10 
*° 4*80, rzepak 9*—  do 10*— , lnianka — *■— 
lo — •— koniczyna czerwona 21*— do 34*— ,
ńmiczyna biała 33*— do 4 6 —  koniczyna 
szw*edzka — *—  do — '— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 15*— do -55*— zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10*000 litrów pre. 

°co Lwów — *— do — *— zł.
Handel zbożowy ogranicza się przeważnie 

aa \onsumcyi lokalnej. Eksportowi kupcy trzy­
mają się w rezerwie, gdyż obawiają się niere­
gularnych transportów.

Usposobienie mdłe.

* ) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA
Pod przewodnictwem Na j j P a n a  od 

ły się w zeszły poniedziałek i wtorek w 
mku cesarskim k o n fe i* e n c y e w o j s k o -  
e. Poniedziałkowa konfereneya trwała 3 
dżiny, a wzięli w niej udział; Generalny 
spektor, Najd. Arcyksiążę Albrecht; szef 
kcyi w Ministerstwie wojny, generał-poru 
nik Merkl, jako zastępca p. Ministra woj- 
r; szef sztabu generalnego, baron Beck i 
Iku wyższych funkeyonarzuszów Minister- 
wa wojny.

Wtorkowa narada, w której uczestni- 
yli ci sami co na poprzedniej konferencyi

dostojnicy, trwała od godz. 10 przedp. do 1 
z południa.

Jak już donieśliśmy, N a j j .  P a n i  i 
Najd. Arcyksiężna W a l e r y a  wyjadą dzi­
siaj z Pesztu przez Wiedeń do L o n d y n u .  
W  Penzing czekać będzie na pociąg 
dworski Najj. Pan i tutaj pożegna się z do- 
stojuemi Paniami. Dotychczas niewiadomo 
jeszcze jak długo Najjaśn, Pani zabawi za 
granicą.

Najd C e s a r z e  w i c  z R u d o l f  przy­
będzie dzisiaj w południe do Berlina. Na 
dworcu kolejowym powita Jego Cesar. W y­
sokość w imieniu cesarza Fryderyka książę 
Wilhelm. _ _ _ _ _

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  P a ­
n ó w  zabrał głos prezydent, hr. Trauttmans- 
dorf, i tak przem ówił:

Zebraliśmy się dzisiaj pod doniosłem 
wrażeniem bolesnej wieści żałobnej, która 
w ostatnich dniach całą Europę porusza. 
Najjaśniejszy cesarz Wilhelm, cesarz nie­
miecki i król pruski, rozstał się z tym świa­
tem, dożywszy sędziwego wieku.

Ze strony Izby panów należy dać zbio­
rowy wyraz głębokiego współczucia, które 
nas wszystkich napełnia, i przyłączyć się 
do ogólnego i słusznego żalu. Z Najjaśniej­
szym Cesarzem, naszym Najłaskawszym Pa­
nem, opłakujemy śmierć mądrego monar­
chy, z którym nasz Miłościwy Monarcha 
zawarł przymierze w celu utrzymania wspól- 
nemi siłami i zapewnienia błogosławieństw 
Dokoju.

Z żywein współczuciem przyłączamy 
się do ciężkiego żalu, który całe Niemcy o- 
garnia, a który obywatele państwa niemiec­
kiego, napełnieni wdzięcznością, z całego 
serca zmarłemu poświęcają. Żal ten w na­
szej ojczyźnie odbija się żywem echem.

W sympatycznem uznaniu ciężkiej 
straty, którą ściśle sprzymierzone z nami 
państwo poniosło, z szczerem uczuciem przy­
łączamy się do głębokiego smutku nawie­
dzonego tak ciężko, dostojnego domu pa­
nującego. Wielu znajduje się między nami, 
którzy- mieli to szczęście zetknąć się z do­
stojnym zmarłym i poznać jego szlachetną 
rycerskość, jego łagodne i życzliwe usposo­
bienie i jego wysokie cnoty, któremi się od­
znaczał jako panujący.

Będę niezawodnie tłómaczem uczuć 
Wysokiej Izby (zgromadzeni powstają), je ­
żeli dam w ten sposób wyraz kondolencyi 
Wys. Izby z powodu śmierci cesarza W il­
helma, przyjaciela i sprzymierzeńca Nasze­
go Najłaskawszego Monarchy.

W obec objawu szczerego żalu uwa­
żam za stosowne nie zapraszać Wys. Izby 
do obradowania nad sprawami, będącemi na 
porządku dziennym, i jestem przekonany, iż 
działam w intencyi pauów, jeżeli pod tem 
wrażeniem zamknę posiedzenie.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się w 
piątek.

Dzisiaj obraduje I z b a ,  d e p u t o w a ­
n y c h .

K o ł o  p o l s k i e  zebrało się wczoraj 
wieczorem, w celu obradowania w sprawie 
wniosku ks, Liechtensteina.

K o m i s j a  d l a  s p r a w  n i e t y k a l ­
n o ś c i  p o s e l s k i e j  uchwaliła pozwolić 
na ściganie sądowe posła Schonerera, a to 
wszystkierai głosami przeciw trzem : pp.For- 
eggera, Hirscha i Yaszatego.

Pr t-sse donosi, iż I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  rozpocznie f e r y e  p a r l a m e n t a r ­
ne dn. 23 b. m. i do tego czasu odbędzie 
tylko cztery posiedzenia. Na nich, oprócz u- 
stawy o katechetach, ma być załatwionych 
tylko kilka mniejszych przedłożeń. W n i o ­
s e k  szkolny ks. L i e c h t e n s t e i n a  nie 
stanie, już przed feryami na porządku 
dziennym. ___________

Pierwsza sesya s e j m u  w ę g i e r s k i e ­
g o  ma być zamkniętą 10 maja.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  podejmie 
na nowo obrady 19 b. m., a już nazajutrz 
ma nastąpić zamknięcie sesyi tegorocznej.

W kołach petersburskich utrzymuje 
się bardzo stanowczo pogłoska o bliskich 
z a r ę c z y n a c h  c e s a r z e w i c z a ,  następ­
cy tronu , z jedną z księżniczek czarnogór- 
sliicb, przebywających obecnie w Petersbur­
gu. Car postanowił podobno dać cesarzewi- 
czowi za żonę tylko księżniczkę wyznania 
prawosławnego; co więcej, ustawy domu 
carskiego mają być niebawem w tym duchu 
zm ienione, iż następcy tronu rossyjskiego 
będą mogli odtąd żenić się wyłącznie z księ­
żniczkami, urodzonemi w wierze prawosła­
wnej. ____________

Z  B u k a r e s z t u  donoszą do Fresse,
że pan B ratiano za jęty  b y ł J 'd  w so b o t j
sprawą utworzenia gabinetu. poufnej
PAT.fpre.ncvi z większością Izby oświadczył

spraw powierzonem być może tylko mężom! 
wypróbowanego patryotyzmu. Przy tej spo- 1 
sobności wspomniał Bratiano o depeszy,' 
otrzymanej od księcia Bismarcka , w której 
tenże wyraża uznanie Bratianowi za prowa­
dzenie patryotyczne i rozumne spraw kró­
lestwa rumuńskiego, i wzywa go do objęcia 
kierownictwa w chwili tak poważnej, jak 
obecna.

Ambasadorem rumuńskim w Wiedniu 
ma zostać Metilineu.

Generał Billot, były minister wojny 
za gabinetu Freycineta, wyjechał do Berli 
a a , gdzie przy obchodzie pogrzebowym re­
prezentować bedzie prezydenta republiki 
francuskiej.

Przyjęcia czwartkowe u prezydenta 
Carnota i jego małżonki zostały odwołane. 
Dzis mianowicie nie odbędzie się tam ża­
dne przyjęcie.

Piezydent republiki, czyniąc zadość 
zaproszeniu wielu miast północnej Francyi, 
uda się tam wkrótce. Odwiedzi naprzód 
Lille, a potem inne centralne miejscowości 
przemysłu Francyi północnej.

biecle ostrzega Bouiangera , ażeby 
pizestał wdawać się z wichrzycielami 
w przeciwnym bowiem razie minister woj- 
ny będzie zniewolony dac mu dymisyę. 
Wówczas, dodaje Siecle  ̂ będzie Boulan^ero- 
wi wolno zostać mężem anarchii lub reak­
cji, co mu się lepiej podoba.

Tarnów, 15 marca. Na Dunaj­
cu, przy moście kolejowym pod Bo 
gumilowicami, woda opadła do 8 ct. 
nad zero ; pod Zgłobicami zaś do 2 
metrów nad zero.

Staiostwo, w porozumieniu z o 
becnym w Tarnowie nadinspektorem 
kolei, zarządziło częściowe usunięcie 
rusztowań, zbudowanych przy moście 
kolejowym w głównem korycie rzeki, 
i rozbicie spartych na rusztowaniu 
lodów, dla ułatwienia odpływu tako­
wych.

Kraków, 15 marca, godz. 12 
m. 40. Woda wszędzie znacznie opa­
dła ; stoi jeszcze w pięciu wsiach po­
niżej Mogiły. Wczorajsze ekspedycye 
ratunkowe dotarły do miejscowości, 
dokąd dotychczas przystępu nie było. 
Rozdano żywność wszędzie. Zarzą­
dzono zbieranie dat o stratach.

Wiedeń, 15 marca. (Tel. pry w.) 
W kołach wojskowych krąży pogło­
ska, że p. Minister wojny hr. Bylandt- 
Rheiclt ma zamiar ustąpić z powodu 
mocno nadwątlonego zdrowia.

Ks. W a l i i  przybędzie z Berlina 
w tych dniach do Wiednia, dla po­
dziękowania Najj. Panu za zamiano­
wanie go pułkownikiem pułku huza­
rów.

Wiedeń , 15 marca. (Tel. pryw.) 
Na wczorajszem posiedzeniu k o m i -  
s y i  s p i r y t u s o w e j  postanowiono 
odroczyć narady aż do przedłożenia 
przez Rząd ustawy o kontyngensie.

Wiedeń, 15 marca. ( I d .  p r.) 
F e r y e  w i e k a n o c n e  
s t w a  mają się rozpocząć -3  
trwać do 6 kwietnia.

Wiedeń, 15 marca. (Tel. pryw.) 
Policya zakazała urządzenia uroczy­
stości na c z e ś ć  b i s k u p a  St i oss -  
m a y e r a ,  albowiem uroczystosc ta 
przybrała cechę polityczną.

T e m e s ż w a r , 15 m arca . M iasto 
i ok o lica  są  cz ę ś c io w o  zalane ob sza r  
p ok ry ty  w od ą  m ierzy  ok o ło  1000  m o r­
gów - K om u m k a cy a  p o m ię d z y  A ra d em  
a T em eszw a rem  n iem ożliw a.

R a d y  p a ń- 
b. m. i

niecia żył.
Berlin, 15 marca. {Tel. p r .) 

W kołach rządowych oświadczają, że 
proklamacya cesarza Fryderyka: ‘ ..Do 
mego ludu1*, dotyczy tylko ludu pru­
skiego, i że wkrótce ukaże się nowa 
proklamacya., dotycząca objęcia wła­
dzy cesarskiej. Lekarze zakazali ce­
sarzowi brać udziału w pogrzebie, 
także złożenie przysięgi odroczono. 
Za kilka dni ma nastąpić przesiedle­
nie do Wiesbadenu.

Berlin, 15 marca. (Tel. pryw.) 
Przyboczny lekarz ś. p. cesarza Wil­
helma, dr. L a u e r ,  zachorował dość 
niebezpiecznie.

Berlin, 15 marca. Ks. Bismarck 
i hr. Moltke zostali ze względów na 
nadwątlony stan zdrowia uwolnieni 
od brania udziału w obchodzie po­
grzebowym.

Paryż, 15 marca. Według spra­
wozdania ministra wojny, potwierdzo­
nego przez prezydenta gabinetu, zo­
stał g e n e r a ł  B o u l a n g e r  skutkiem 
ciężkich wykroczeń dyscyplinarnych 
p r z e n i e s i o n y  w stan n ieczynny.

Paryż, 15 marca. Sąd apela- 
cyjny uwolnił skazanego z powodu 
pożaru Opery komicznej dyrektora 
teatru, Carvalho. i pompiera Andree. 
Motywem uwolnienia jest nieodpowie­
dzialność dyrektora za niedbalstwo 
administracyi państwowej.

Paryż, 15 marca. Izba uchwaliła 
mimo zarzutów ministra Tirarda. 317 
głosami przeciw 229 głosom , znie­
sienie ceł od napojów, które przyno­
siły 160 milionów dochodu.

Londyn, 15 marca. Izba gmin 
przyjęła w drugiem czytaniu, 250 gło­
sami przeciw 150 głosom, bil Brad- 
laugha, dozwalający składanie przy­
rzeczenia zamiast przysięgi.

Konstantynopol, 15go marca. 
Z autentycznego źródła donoszą, że 
Anglia i Francya nic doprowadziły 
dotąd do żadnego porozumienia w kwe- 
styi kanału Suezkiego.

Konstantynopol, 15go marca. 
Zapewniają tu, że W. Porta zawarła 
umowę z ambasadorem francuskim, 
hr. Montebello, co do jednoczesnego 
odwołania gubernatora Syryi i kon­
sula francuskiego z Damaszku, przez 
co znane zajścia załatwione zostaną.

Berlin, 15 marca. (Tel. pryw) 
Kolnische Ztg. donosi, że stan ogó l ny  
cesarza  Fr y de r y ka  jest zadowalają­
cy; cesarz ma apetyt, sen, ale choroba 
lokalna nie poprawiła się ; nawet dr. 
Mackenzie ma się obecnie skłaniać do 
zdania lekarzy, co do charakteru cho­
roby. Również stan ks. B i s mar c ka !

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 14 marca 1888, godzina 5 

m. 30. Akcye kredytowe 268*75, Anglo - austr. 
— *— , Unionbank — *— , Kolej Karola Ludwika 
191*75, Południowa — *— , renta papierowa 
77*70, galicyj. listy zastawne — *— , galic. obli- 
gacye indemnizacyjne — *— , gal. bank rusty­
kalny — *— , Losy z r. 1883 — *— , Napoleon- 
dor 10*0450, rubel papierowy — *— .

W ie d e ń , 15 marca 1888, godzina 10 
ibl 30. Akcye kredytowe 268*30, anglo-austr. 
101-— , Unionbank 186*50, kolej Karola Lu­
dwika 191*50, Południowa 72*50, renta papie­
rosa — ■— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 99*— 
gal. obi. indemn. — '— , do — * , —  pr. li­
sty zastawne banku krajowego 91*— ,  pr,
pożyczka krajowa z r. 188-3 *— , Napoleon-
dor 10*04*,50 rubel papierowy — Usposo­
bienie mocne.

T elegram y zbożowe z d. 14 marca 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — 
do — żyto — do z ł, jęczmień
— *— do — *— zł., kukurudza — •—  d o  •__
zł., owies do — złr,, okowita per
10*000 litr procent 26*— do 26*12 zł., S z c z e ­
c i n :  Pszenica rzepik spirytu8
— *— , kukurudza — *— Kolonia — rzepak 

d° zł., 100 kilogr. na wiosnę.
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6*98 do 
7*07 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na marzec) 

do * , żyto — *—  m. spirytus 96*10,
rzepakowy olej — *— . P a r y ż :  mąka 51*90 
kilog. — '— , olej rzepakowy — *—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adaś Kreobawleokl.



Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o g<’ dz.
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniow iec : o godz. 10 min. 8 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 85 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min 30 
po połuduiu pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk: na dworzec główuy lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 8 min. 50 
po południu pociąg mięszany. j

Z P odw ołoczysk : na dworzec Podzamcze j 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- j 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg • 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po pułudniuN 
pociąg mięszany. j

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o godz. j  
4 min. 85 po południu pociąg osobowy j  
a o g. 1 m. 85 w nocy pociąg osobo-*y. \ 

Ze Stanisławowa: do Lwowa o godz. 6 min. j 
86 wieczór pociąg mięszar.y, o godz. 9 j  
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz. i
9 min. 29 pociąg mięszany. j

Odchodzą ze Lwowa: j
D o K r a k o w a : o godz. 10 min. 44 wieczór5 

pociąg pospieszny, o godz. 4 ro. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m. 1
10 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca :
o godz. 6 rnio. 10 rano pociąg pospiesz­

ny, o godz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz. 10 m 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzam cze:
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
miękiny i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy.

P o Stryja : o godz. 8 min. 4 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed połuduiem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
podiąg osobowy.

S ta n is ła w ow a : ze Lwowa o g. 9 min. 84 
rano po iąi;- pospieszny, o godz. 6 min. 
85 .ucvzór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór poeiąg pospieszny.

Po

Cos. król. generalna Dyrekeya
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar peszteński
Odjazd ze Lwowa:

Grodz,, 11 min. 27 przed po]ud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Godz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

Grodz. 6 mm. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławoeznego.

Przychodzą do L w ow a:
Godz. 8 min. 89 przed połud., pociąg osobowy 

ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa.
Godz ! min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Uiisjatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławoeznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 

ze Zwardonia i Stryja.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy 

z Husiatyna,
Grodz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa i Zwardonia.

Godz. 6 min. 54 do Husiatyna.
Przychodzą do Ławocznegu:

Godz. 11 min. j 8 przed połud. ze Lwowa 
i Chyrowa pociąg mięszany.

Odjazd z Ławoeznego:
Grodz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

H otel Europejski.
Pp. K. Babecki z ito .s,i, A. 8*?? 

z Zadurowa, G. Piram z Liworna, 
najberger z Wiednia.

H otel Francusk.
Pp. Dr. A Rybicki z Rzeszo^ 11 

Wrotowski z Wadowic, S. Herz z 
M. Ehrenpreis z Krakowa.
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Wykon 
taeh 1 
stwow 
czym 
godzii
Myślę

f S a t t a 8 V n e «

Nadużycia w  tupieetw ie. Słuszu®  ̂ p,- 
słyszeć skargi bozuitanne między kuffci»i!l> oS, 

dne wobec W0 „ltsją«a  nasze są zanadto ł»godn„ . rVg|sj<j
indmtryjnyeh, którzy na kaźdsm polu P
korzystny dla siebie sposób z pracy i l
dzi dobrze nijślącyeh. Szczególnie jednak P° j j e jr f

n n ito r ifrw a n iy  f.n n a  rtnlu u

^ykoi

d . se 

*ł. 2 

zł. 5

y  I e  *
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 

lwowskim w dniu 14 marca 1887. 
p i ę c i u  l i c z b  

86 —  10 —  50 —  73 —  11
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

28 marca i 11 kwietnia 188S.
Z c. k. urzędu loteryjnego.

godnein jest postępowanie to na polu fSg,- 
zwłaszeia, jeżeli ma n* eelu znaczne 
nie I tak mieliśmy sposobność przekonać r»j; 
oaśladownictw doznały o l lat 10 znane Pr*BjgnłM 
większe powagi lekarskie badane i pol»®*n® 
szwajcarskie aptekarza Rysz. Brandta, i ż*

| wnictwate z dóbrym wynikiem sprzedawane 7 yju, 
Ostrzega się prseto publiczność przy zak°rł Łylnó 
by się nie dawała zw. dzió inuerai środka*.1;, 
zwracała uwagę na prawdziwe 
aptekarza Kysz. Brandta, przyozem 
ży szczególni* na imię Ryszard. Kom— n(1 
przytem zwróciś uwagę, ż* każde prawdzie® V a 
ko zawiera na eti kiście biały krzyż w oł ®. -

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 marca 188S.

Hotel fico rg c ’ #
Pp. Ks. H. Lubomirski z Batończye, 

K. hr. Czosnowski z Wołynia, S. Krzyża­
nowski z Krakowa, E. Stone z Wiednia, W. 
Schmelzer z Brunszwiku.

pigułki 8ZW,*J!*r>:-;
sin zw»*a ji J 
Koniec^*®, j ei-

«.vr <wu.viu us-mnoio ~ j  ui uj u . < gjfłSj

polu i napis^,aptekarza Rysz. Bratfńta
carskie." 'Wszelkich inaczej w y g lą d a ją cy ch
nie należy przyjmować.

cb°rZwłoka doznana w leczeniu , 
młodzieży, która liczy na prędki skut®̂  
sencyi Santalu, ma miejsce jedyni® 
wodu licznych fałszerstw tego
trzeba zatem zu pełn ie  być pew nym  c*ys .<

* czysto

ści i dobroci używanego produktu, 
lekarze najchętniej przepisują małe 0 /gjjy, 
kapsułki, przygotowywane p^zez P', joDe 
które zresztą są bardzo rozpowsz»onn  ̂
pomiędzy młodzieżą używającą k opa j^  
wstrzykiwania. 8479

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.

Lwów, dnia 14 marca 1888.

I. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kól. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. z a s t .  za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. jv. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
b :  nku kraj. 4’ /i pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

7i » „ 4 pr. w. a.
„ _ „ 5pr. los. w 371.

To rf. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, i. 
„ „ 41/,prc. „ „ 52
„ „ 4 pre. „ „ 5 6

Listy dłużne g. Z  kr. wł. (dawniej 
C pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 21/s pr. w. a. w likwidaeyi 

3 .  Listy d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dia Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4> Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 
Oblig. Kom analne gal. Zakł. kred. 
i wrościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr, wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa I emi lyi . . 
Dożyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5 . L osy  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
Bi d lon ety .

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski...............................
Napoleondir. ..........................
P ółim peria ł...............................
Rnhel rossyjski srebrny , . .

_ „ papierowy .
100 marek niemieckich . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
— 194 —
— 211 50
— 281 — 
—  216 —

50 98 —

91 —
99 40 

99 40 

91 30

100 50 
92 50 

100 50

100 50
91 —
92 40
89 —

54

48 —

100 — 101 50 

50 101 —

87
— 105 —
50 89 -
— 19 —
—  35 50

91
93

6 01 
6 03 

10 10 
10 46 
1 50 

i  04‘ /« 
62 80

77 60 77.80 
77:60 77.80

Kurs yieldy wiedeńskiej.
Dnia :3 marca 1888.

I. D ług p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-ilitopad  .........................
luty-sierpień.................................  .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styesreń-lip iec...............................
kwif|i en-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k .4pr 
» „ 1660 po 500 złr. w. a. 5 pr,
» ,, 1860 po 100 złr 5 pre.
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
,, „ 1864 po 50 złr. , . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw, oo 120

złr.5 pre...............................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

2m ObBigacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech........................................................  109.50 —  .—
B u k o w in y .......................... ' . . . . 101.50 102.25
Galicyi  .................... ..... 100.— 101.—
Niższej A n s t r y i ..............................  . 109.50 — .—
Siedm iogrodu......................................... 103.75 104.50
Węgier . ......................................... 104.— 104.80

3 . A k e  y  e .

78.75 78.95 
78.90 79 10 

130.25 131.— 
132— 13.2.60 
137.— 138.
163.70 164.20
163.70 164.20 
159.— 159.50

02-.43 - 92.65 
108.95 109.15

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 214 75 215.— 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a 72.50 73.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 155.50 157.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakrad dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 4*/a Pr- w 

złocie w 50 1. . . . .  . . .
„ ,, „ premiowe po 3 prs.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr.

„ - . w 36 1. 51/, pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . ,

„ „ „ po 5 pro. . .
» „ „ » P® 5 pre. w
37 latach zwrotne 

Banku krajów. 41/* pr. wa. losw Slf/sl. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pro. w, a. I e m i s y i .....................
Gai. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 
Bankr austro-węgiersk. po 5 pro. . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. .

„ Zakł. kr. ziems. po 5 %  pre. .

126.75 
101.50

127.50
102. -

7 9 . -
93.50
99.39

91.—
83.50 
93.— 
99 70

99.30
9 1 . -

99.70 
9z.—

99.50
H 6.R 0

100.-50
97.—

101.50
100.75

102.50
101.35

Bank A n g lo -a u s t . 200 z ł. emit. z ł . 120 100.75 101.25 
Inst k re d . d la  h a n d lu  po 160 z ł. . . 2o8.— 868.20
N iższ o -a u str . tow. esk om t. po 500 zł. 510 — 520.—
Gal. banfen h ip .  po 200 zł. . . ------- —.—
Gal. bank d. han. i p rz . a 200 zł. wpł. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł . - . _
Bank dia krajów koronnych a 260 zł.

wpJ- 50 pr. ■ m n ' ' 9 9  • ~
Banku austro  węgiersk. a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dnu. pooOOzł. m.
Kol. Cesarzowej Ciżbie ty p o  200 zł. m.

857.— 858.— 

369, -  363!—

Kol! P r e s z ó w -T a r n . (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.  2460.— 2465.—
Kol. Kar. Ludw po 200» zł. m. k. 1 9 1 .-  191.50 
Lwśw-Czern. kel. I P® 200 w»- war. 208,50 2 0 9 .-

5. O b liga cye  z prawem pierwszeństwa (za 

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 95 80
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w e i j '  

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . ‘ _ _  _  
Kolej północna j o 100 zł. m. k 99 35

■' » _  E° } 00 d - w. a. ! ! 10L60
Kole gal. Kar. Lud. eruisya z r. 1881

po ‘ /i pre.  .............................. 97.60
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal)" . 96.—

Kol. gal. Lwow-Czern.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pro. w srebrze z r. 1884 . . 77.30

z r. 1884 . . 85.—
z r. 1868 . . — .—
z r. 1872 . . — .—

'• gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 95.20

100 zł.) 

96.30

99.85
102.10

98.20
9\20

77.80
85.75

95.60

6> L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.— 179.75
Clarego po 40 zł. m k........................... 51.50 53.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 117.— 118.— 
KegleTicha po 10 zł. m. k. . . . 28.75 29.75

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta JUublany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. -a.
Palnego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. p - 10 zł.

„ 3 węgiersk. „ j o 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salina po 40 zł m. k................... ....
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . • 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa-( 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . • •

„ „ po 50 zł. w a. . • •
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . -

7. Weksle (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. -
Berlin za 100 mark w. p. n..................................-
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . 
I la m b u rg  za  10O m ark  w . p.
Londyn za 10 ft. szt 
Paryż za 100 ft. . . .

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men..................

„ pełnej wagi . . . .
Koront. . . , .....................
.sO fran k ów k a..........................
Rossyjski półimperiał . . .
Talar zw iązkow y....................
Srebro..........................................

płacą
i*17.- 

21.59 
54.5® 
49.30 
17. 
li.40

:-7ifi

17.40
11-70

81.50
59.50 
58.80 
3 4 .-

137.77
70.50 
4 0 .-  
47 50

CO.-' 
■9.1°, 
35.50 

1 od-"
4 7ó
ts-50

pą: 05 127-3® - a? 50
50.2.1.50 50 *

5.99.—
5.93.—

6.01'  
5 95."

10.04:5° f - f ! ,  
10.37.— 10.0y-_.

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemys
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 14. marca 1888.
Jednolity dług

lowej*

państwa w nanknotach 
.  w srebrz* . .

Renta w z ł o c i e .....................
5 pre. austr. renta marcowa 
Akeye banku wiedeńskieg* . 

„ „ kredytowego .
Lendyn ....................................
N ap oleon d or ..........................
Dnkat cesarski men. . , . 
loO marek niemieckich

M

®*>
6* prz
95 str

45

20 L.
9®

03ll> i UW
99 cis

3  n* \ Sa

Licyiacye.
L. 4497. (1634 1— 8)

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­
rządził celem wydobycia wierzytelności ka 
sy oszczędności miasta Krakowa w ilości 
1H 0 zł,, 1440 zł., 1440 zł. i 34025 zł. 96 
ct. wa. zpn. przymusowy jawny przetarg 
służącyeh wierzytelności tej za hipotekę a 
do dłużnika Zygmunta Hermana należących 
majętności tabularnych Rzepniów Heimann 
Nowy Rzepniów i Jadwiga objętych wyk. 
hip. 1. 179, 180 i 181 ks. gr. w c. k. są­
dzie obwodowym w Złoczowie się prowa- 

ącej na dniu 14 maja i 18 czerwca 1888 
zawsze o godz. 10 przed południem w za­
budowaniu tusądowem.

Cena wywołania 140.292 złr. 87 ct. 
wa. poręczne 14080 zł. a. w.
nr7«< w  i. ^ruSim terminie przetargowym
nawet n „ni*8?rZeda4y moŻe byd Posbytym nawet poniżej ceny wywołania.

, resztę warunków przetargu

wierzycieli którzy by po dniu 11 czerwca 
1887 nabyli prawa rzeczowe na majętności 
tabul Rzepniów Hermanów, Nowy Rzepniów 
i Jadwiga wyk. hip. 1. 179, lhO i 1 8 1 o b ­
jętych lub którymby niniejsza uchwała prze­
targowa albo uchwały w sprawie tej póź­
niej wydać się mające z jakiegolwiek bądź 
powodu doręczone oyc nie mogły z nad­
mienieniem, iż dla- nich równocześnie usta­
nowiono kuratorem adw. dr. Wesołowskiego 
w Złoczowie z nadstawianiem adw. dr. Mi- 
jakowskiego w Złoczowie.

Złoczów, dnia 18 lutego 1888

hipoteczny \ ^ T nw. Przetargu wyciąg 
dąży wolno . P” e& tu Kprze‘
firoż c. k. sa.811 reg>straturze te­goż c. k. sądu obwodowego.

O tem zawiadamia się też wszystkich 
niewiadomych z nazwiska i miejsca ^ ob ^ u

L. 8894 . . (1617 1 - 8 )
Celem zaspokojenia pretensyi Tow a­

rzystwa zaliczkowego w Krzeszowicach w 
kwocie 9(1 złr. wa. z pn. odbędzie się eg­
zekucyjna sprzedaż w drodze publicznej li 
cytacyi realności Iwh 134 ~r Luszawicach 
objętej do dłużnika Jozefa Dudka należącej 
w trzech terminach mianowicie dnia 23 
kwietnia 22 maja i dnia 2 ! czerwca 1888 
każdym razem o godz. 10 rano w tut są­
dowym gmachu.

Do ułożenia lżejszych warunków w y­
znaczonym zostaje dzień. 21 czerwca 1888, 
o godzinie 4 po południu.

Ceną wywołania jest cena szacunko­
wa 336 złr.

Wadyum 33 złr. 66 ct.
Reszta warunków licytacyjnych akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny do przej 
rżenia w tut. sądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Kremer w Chrzanowie.

Chrzanów, 11 lipca 1887.

którymby uchwała niniejsza względem d 
zwoleaia licytacji z jak;egokolwiek P0.1̂ 0^  
doręczoną być nie mogła ustanawh sl?  ̂

j ich koszt i niebezpieczeństwo kun i®ra ^  
' actum p. adw. dr. Glogiera a p. a“ 1f- 
1 Trzecie nieckiego zastępcą t-goż.

Tarnopol, 81 grudnia 1887.

L. 16150. (1688 1 -  3)
C k, sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 100 zł. wa, zpn. La rzecz Jana Ka- 
zalskiogo odbędzie się dnta 24 kwietnia i  

29 maja 1888 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze nr. 14 egzeku 
cyjna sprzedaż połowy realności dłużników 
Michała i Maryi Brygier własnej pod 1. 
1478 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 492 zł. 96 ct.

Wadyum 49 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 5 

listopada 1836 prawa zastawu uzyskali lub

1 L. 165 *(1542
| C. k. sąd powiatowy w N iep o łom 1® 

przeprowadzi, celem zaspokojen ia  ^
dłużnej 49 złr. egzekucyjną s p r z e d a ż  rca ^ 

ności iwh. 23 i połowy realności lwh-
Rs. gr. gm. Wola Batorska objęty®b > u 
cieja Kluby i Woicieeha Pawebrawe,Ka. j 'eh 
na rzecz kasy oszczędności w Bochni w d*
terminach licytacyjnych dnia 23 kwie
i dnia 23 maja 1888, każdym razem o o
dżinie 10 rana. . gcj

Cena wywołania pierwszej reaim
8750 złr. Drugiej 186 złr.

Wadya 875 złr. i 19 złr. .
Resztę warunków licytacyjny h 1 '

ciągi hipoteczne przejrzeć można w r- g
straturze sądowej. i 0qq

Niepołomice, dnia 6 lutego lo o  .
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Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć można.

O tem zawiadamia się z miejscai i mie­
nia niewiadomych wierzycieli, tudzież tych, 
którymby niniejszała uchwała lub następne 
doręczone być nie mogły, do rąk ustanowio­
nego dla nich kuratora adw. dra Katzen- 
ellenbogena niniejszym edyktem.

Stanisławów, 18 lutego 1888.

Je-

W

ci?
0V16̂

k e«'; 
! P0'
o  (i tu,

ysto'
ty**!
rag*6 
didy. 
iio»e 
» lub
479

$ 5

I&8
ss11.79

co."
<9.1935.59

i 75
15.59

I

7.30 
:7 50

i l / -  
>5.—
15.59
9."-

wykonania budowli konserwacyjnych w la­
tach 1888, 1889 i 1890, na gościńcach pań­
stwowych w Myślenickim okręgu budowni­
czym odbędzie się dnia 22 marca 1888, o 12 
godzinie w południe w c. k. Starostwie w 
Myślenicach licytaeya olertowa.

Cena fiskalna robót, które mają być 
Wykonane w roku 1888 w ynosi:

1. W sekcyi drogowej Myślenice 1823 
ał. 86V, ct.  (1536 3— 3)

2. W  sekcyi drogowSj Krzeczów 2313 U  ^ J jn ia l6  kwietnia i 22 maja 1888, każdym
®ł. 271/, ct. i- iA rq 11 a odbędzie się w sądzie

3. W sekcyi drogowej Jordanów 1603 razem 0 8 ° ‘ b^czuasprZedaż realności
»Ł 51V, c t , razem 5740 i .  66 V, ct , *■* R T  s  I I I w  ‘S ą c z o w i e  położonej,

Oferty wniesione być mogą na każdą P • Salomona Nadia własnej, wykazem 
sekcyę drogowa osobno, albo tez na kilka • * obietei w sprawie 1 na
Bek o j ?  lub też "na wszystkie sekcye drogo- ; ^ f ^ r z y s t w l  kredytowego miejskiego

**  T S L  oferta H « J .  —  | -  ^
lub wszystkie sekcye drogowe, w takim ia- 10-di’c.
zie zaofiarowanie podać należy dla każdej j  K ^ r s J o r e m  wierzycieli nieznanych p.
Bekcyi w szczególności, albowiem zatwier- . , . w p^j^czowie.
dzenie nastapi tylko według pojedynczych ; Jan P° s^P®k > . przejrzeć można w
sekcyi drogowych, z uwzględnieniem naj- I Resztę warunków przejrz
korzystniejszego wyniku licytacyi. j  ts- reg>s ra urze. iatowy.

Bliższe warunki, dotyczące tego p rzed -, • ** lutego 1888.
siębiorstwa, jako to : wykaz cen jednost-1 Lubaczów, dnia 23^1utego
kowych, kosztorys sumaryczny, plany, ogól- (1548 3— 3)
ae i szczegółowe warunki budowy, przej- j L. b ib  . powiatowy w Rudkach sprze­
dane byc mogą w wymiemonem c. k. sta- C- • % „ ,1i,i;„7T1pi licytacyi dnia 18
rostwie, gdzie także w powyżej ustanowio- da w dro p> j zaWsze o godzi­
wym terminie, najpóźniej do godziny 12 w kwietnia 1 bu(j VIlku 'sądowym realność 
południe, wniesione być m e j, ofert,, na.- me 1 w j ^ Ł e f  d k  Nihowic !.
patrzone marką na 50 ct. i w wadyum wy- wyk tup. Mięg g W ojJoszya względnie
noszące 5-prc. ceny fiskalnej z wymienieniem j <7 objętą, A . pplpm zasooko-
M a n e g o  wynagrSdaenTa”  K  t j l t o  ejfram i i jego  spadkobierco.
ale także i literami. J J i jenia pretensji c. k. upr:i. ^ u  Kreay*.

Oferty nieułożone wedle przepisów, j włość, w likwidacyi Wynoszącej.' 
lub nie podane w terminie oznaczonym, nie ■ ratę 12 zł. Ib ct. z P • J. (-a re-
będa uwzględnione. Na pierwszym 6 zostani.stare

Z c. k. Namiestnictwa. alność tylko za cenę wywołania liab iwyże
Lwów, dnia 14 lutego 1888. takowej, zaś na drugim terminie nawet niż j

 L  1 ceny wywołania sprzedaną.
L. 11175. (1580 3— 3) \ Cena wywołania 400 zł.

C. k. sąd powiatowy w Rawie ogłasza.! Wadyum 20 zł.
ie celem ściągnięcia należytości uprzywil. * Bliższe warunki i wyciąg hipo y
ok ładu  kredytowego włościańskiego w e  p r z e j r z e ć  można w registraturze.
Lwowie w kwocie 12 rat po 18 zł. 26 ct. Niewiadomych w i e r z y c i e l ,  zawiadamia

— ■ ' ■ - — - r  “ się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurta1 reszty kapitału 258 zł. 5 ct. z p n , prze­
prowadzoną zostanie w dniu 9 kwietnia i 
14 maja 1888, każdokrotnie o godzinie 3 po j 
Południu w sądowej kancelaryi egzekucyjna 
licytacyjna sprzedaż realności dłużnika Ha- L 
^ryła Jacków vel Fedyk, względnie jego 
Spadkobierczyni Maryi Jacków własnej, pod 
lk. 102 w Iiujczu w powiecie Rawskim po­
łożonej, ks. gr. Hojcze a to wyk. hip. 243
w .całości a wyk. bip. 241 i 245 w połowie 
objętej.

Cena wywołania 203 zł. 75 ct.
Wadyum 21 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż na- 

8t$pi tylko za lub wyżej ceny wywołania,
Da drugim także niżej tejże.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną 
bJć nie mogła lub "którzy hipotekę na tej 
realności p0 6 października 1887 uzyskali,

w Rudkach.
Rudki, dnia 24 grudnia 1887.

(1537 3 - 3 )
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Ustanawia się p. dra Adolfa Segala, adwo- 
fiata w Rawie jako kuratora.

Resztę w a r u n k ó w  i w y c ią g  t a b u l a r n y  
P rz e j rz e ć  m o ż n a  w tutejszo sąd o w e j  r e g i -  
B tra turze .

Rawa, dnia 23 stycznia 1888.

L - 16954. ~ (1605 3 - 3 )
Stanisławowski c. k sąd obwodowy 

uwiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Fran­
ciszka Sobolaka, przeciw Julii Joannie So- 
Babowskiej pto 150 zł. aw. z pn., przepro­
wadzoną zo>tanie 26 kwietnia i 17 maja 
1888, każdym razem o godzinie 10tej rano 
Przymusowa relicytacya niewydzielonęj po- 
łowy realności pod lk. 33 iU w Stanisławo- 
^ 'e  położonej, wykazem hipotecznym 1. 
1112 obietej.

1501.
Dnia 16 kwietnia i 22 maja 1888, każ­

dym razem o godzinie lOtej rano odbędzie 
, się w sądzie tutejszym przymusowa publicz 
j na sprzedaż realności pod lk. 41. w Oleszy- 
j caeh starych położonej, dłużnika Wasyla 

Kołtało własnej, wykazem hipotecznym 1. 
203 objętej, w sprawie i na rzecz Berła 
Schnitziera pto 46 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 755 zł.
Wadyum 75 zł. 50 ct.
Kuratorem nieznanych wierzycieli Jan 

Mańkowski
Resztę warunków przejrzeć można w

ts. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Lubaczów, dnia 23 lutego 1888.

Z. 859. (1577 3 - 3 )
Vom k. k Bezirksgerichte fl! Obertyn 

wird biemiet kundgegebeu, dass arn 5ten 
April 1888 und ain 26t-m April 1888, 
10 Uhr Yormittags iu Gerichtsgebande 
die óffentliehe Feilbiethung der Grundpar- 
zelleu Nr. 2081/2,. 2082/2, 2083/2, 2244,2 
und 2594 in Dzurków vorgenommen wer- 
den wird.

Schatzungswerth 38 fl. o W.
Yadium 3 fl. 80 kr. o W.
Bedinguugen uud Scluitzungsprotokoll 

sind iu der h. g. Registratur eiuzusehen.
K. k. Bezirksgericht.

Obertyn, den 28 Februar 1888.

L. 4141. (1554 S— 3)
Wvu -C' k‘ Powiatowa. dyrekeya skarbu we Lwowie podaje do wiadom ości,' że w" celu 

^dzierżawienia stacyi m yta.drogowego i mostowego w następującym wykazie poszeze- 
| Jiiouej aa lata 1888, 1889 i 1890 odbędzie się pod warunkami w ogłoszeniu licyta- 

^ys. e. k. krajowej dyrekcji z dnia 18/9 1887 1. t>3330 zawartemi na dniu 22 mar 
1888 od godziny 9 rano do 2 po południu ustna licytacja, na koszt i niebezpieczeń- 

'v° ugodołomnego dzierżawcy Saula Wurma.
O tw a r c ie  p i s e m n y c h  o fe r t  n a s t ą p i  n a t y c h m i a s t  po u k o ń c z e n iu  u s t n e j  l i c y ta c y i .  

v, . B is e in u e  o fe r ty  n a le ż y  w n ie ś ć  n a jd a le j  do d n ia  21 m a r c a  1888 d o  g o d z in y  2 po 
P°‘Udniu do n a c z e l n ik a  c. k. p o w ia to w e j  d y r e k c j i  s k a r b u  w e Lwowie, 
g C h ę ć  l i c y to w a n ia  m a ją c y  w in n i  z łożyć  do r ą k  k o m i s j i  l i c y ta c y jn e j  j a k o  w a d y u m

Część ceny wywołania.
^ Dalsze warunki licytacyjne można przed licytacyą w zwykłych godzinach urzędo 
ę,H*h vr k. powiatowej dyrekcyi skarbu we Lwowie i u dotyczących nadzorów c. k. 

fa^y skarbowej przejrzeć.

L. 327. (1526 3 - 3 )
W  tutejszym sądzi6 odbędzie się dnia 

16 kwietnia i 18 maja 1888, każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem przymusowa 
publiczna sprzedaż realności lk. 38 st., 61 
nowy, w Końskiera wyk. hip. 109 tej gminy 
objętej, Leszka Maślaka własnej, w sprawie 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego w likwidacyi przeciw Leszkowi 
Maślakowi o 9 rat po 9 zł., tudzież jednej 
raty 9 zł. 9 ct. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena 300 zł., 
zaś wadyum wynosi 30 zł.

Przy pierwszym terminie realność po­
wyższa tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy drugim także niżej takowTej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 17 lutego 1888.

L. 8464S  . (1556 3 - 3 )
W dniu (2 kwietnia i 3 maja 1888 

odbędzie się w tutejszym sądzie każdym 
razem o godzinie 10 przed południem ce­
lem uzyskania dla ck. uprz. Zakładu kred
n r l / n i A  w  l i l f w i d a c v i  h w n t v  1 9.£ „ i-_

przed południer

5

,C.U ----------- “ n*"- -Łiamauu KreU.
włość, w likwidacyi kwoty 126 złr. 31 ct.

pn przymusowa publiczna sprzedaż nie 
ofanńwiacei ciała tabularnego realności dłu­
żników Dmytra i Pałahny< Kostyków wła­
snej pod 1. 32 w Sołotwinie położonej z tera 
iż realność ta na pierwszym terminie tylko 
wyżei ceny szacunkowej lub za takową 
nr/y drugim terminie licytacyjnym także
n żei ceny szacunkowej za jakąkolwiekbądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 

P e n a  szacunkowa wynosi 250 złr. 
Zakład 25 z łr ., .
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt oDisauia i ocenienia przejrzeć można
t  t n s a d  r e g i s t r a t u r z e .

O. k. sąd powiatowy 
Sołotwina, 19 grudnia 1887.

wanego zakładu kredytowego włzściańskie-
go w likwidacyi odbędzie się w tym sądzie 
dnia 9 kwietnia 1888 i 14 maja 18-8  o go­
dzinie 10 przed południem przymusowa pu­
bliczna licytaeya realności nr. 455 w Na- 
stasowie wykazem hipotecznym 1. 158 księ­
gi gruntowej gminy Nastasow objętej Iwana 
Cap własność stanowiącej, na pierwszym 
terminie tylko wyżej ceny wywołania lub 
za takową, na drugim terminie zaś za ja ­
kakolwiek" cenę. .

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 500 
złr. wa. wadyum lOprc. tej ceny.

Bliższe "warunki licytacyi i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sadu tutejszego.

Dla wierzycieli niewiadomych, również 
tych którzyby po dniu wydania wyciągu hi­
potecznego prawa zastawu nabyli niemniej 
tych którymby uchwała licytacyjna dla ja - 
kiegobądź powodu doręczoną nie została 
ustanawia się kuratorem Wincentego Ju- 
zieńków z Nastasowa.

Mikulińce, 19 stycznia 1888.

L. 7967 . . . (!61 6  2 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Markusa Lau- 

bera przeciw Janowi Oczkowskiemu pto 
reszt. 26 złr. a przyn., celem ściągnięcia 
tej wierzytelności odbędzie się w tutejszym 
gmachu sądowym w dniu 14 kwietnia i w 
dniu 27 kwietnia 1888, każdym razem o 
godzinie 11 przed południem egz.kucyjna 
sprzedaż 1/12 części realności pod Lwb. 
329 w Chrzanowie położonej, dłużnika wła­
snej, na których to terminach rzeczona re­
alność tylko wyżej ceny szacunkowej 70 zł. 
za złożeniem wadyum 7 złr. najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostanie.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowionym został adwokat dr. Kremer 
w Chrzanowie

Chrzanów, dnia 23 lipea 1887.

Taryla (f.

Nazwa stacyi mytni- 
czej i rodzai tejże Nazwa drogi.

» cC © 63 Ł* Ui -uOb£ G
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* •O © OD w o ła n ia  w 
wal austr Uwaga

>> £  .-I 
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Bródki myto drogowe 
i mostowe

węgierski głów ­
ny gościniec ku 

Werecku

16 I lO lS ^ l Oferty i nadaży niżej 
ceny wywołania będą j 
już przy tej licytacyi j 

przyjmowana.
t
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L. 553. G 627 2  3)
11 o™  82 Marz 1888, um
der h, 2 ° rmr ^  f,ndet der Kauzeleie t
Stock di« t  Wallgasse nr. 16. 2.
der Iip f«  ^auditing wegeu Vergebung
480m3 fpfn g J 0LU circa 650mS g robfc!m’
far .  J S "  n d f  0łJ*r " 1? m m ‘  ? 1d 
Eroffnirg tod
nach werden dem-
Stunde bis zu obangegebenen
offerirten " ^ ^ U e n ,  mit 10% der
lefftPn m - , /er- leustsumme als Vadium be- kr. gestmnpelten Offerte, 

in der obigen Kanzlei
spn d i i ‘v!1f u!arien ^erfaŚst sein mUs-
sen, daselbst einzureieben

■■ 8' e i a z u h a l t e n d e n  Bedin
- ° ^ a e u  ,iu  d «u K a n d e i lo k a l i t a t e n

anie-Direktion łaglich von 8 bis 1 
Uhr Vormittags und 3 bis 5 Uhr Nach- 
mittags e|ngesehen und gefertigt werden.

, ,fł®grafisch eingelangte oder auch 
schrifthche nach der fur d«n Beginn der 
Veinandlung festgesetzt»n Stuode eintre- 
nende, eudlich maugelhafte oder mit der 
vorgescbriebencn Vadium nicht belegte 
Offerte, konnen nicht berucksichtigt werden. 

Lernberg, am .12. Marz 1888.
L. 1309 —  (1613 2— 3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 900 złr. wa. z pfl. na rzecz Majera. 
BartfeJda odbędzie się dnia 4 kwietnia i 2 
maja 1888 0 godzinie 10 przed południem 
w biórze nr, (3 egzekucyjna sprzedaż fi/u  
części realności dłużniezek Reizi Lei dw. 
im. Karnioi i Chąji Sary dw. im. Nussen- 
baum w Tarnopolu pod J. 181 położonej.

Cena wywołania, poniżej której te 
części realności na pierwszym terminie 
sprzedane nie będą, wynosi 2647 złr. 38 *ja ct 

Wadyum 265 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Tarnopol, 4 lutego 1888.

L. 5586 (1618 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 11 kwietnia 1888 
i 23 maja 1888 tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej licytaeya realności 1.190 
według wyk. hip. 1055 gminy kat. Kopy- 
czyńce Simona Rubla własnej na rzecz Moj­
żesza Jakubowicza pto 300 złr. z pn.

Cena wywołania 2600 złr., wadyum 
260 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem Salomona Goldsteina. 
W razie nieudałej sprzedaży na powyższych 
terminach wyznacza się do przesłuchania 
wierzycieli hipotecznych termin na dzień 
30 maja 1888 godz. 9 rano.

Kopyezyńce, dnia 28 listopada 1887.

L. 163 (1541 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 200 złr. wa. z przynal. egzekucyjną 
sprzedaż realności lwh. 32 gm. kat. Niepo­
łomice objętej a Józefa Rojewicza własnej 
na rzecz kasy oszczędności w Bochni w 
dwóch terminach licytacyjnych dnia 19 
kwietnia i dnia 23 maja 1888, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania realności tej wynosi 
4825 złr.

Wadyum zaś 483 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regis­
traturze sądowej.

Niepołomice, dnia 4 lutego 1888.

L. 13253 (1593 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włość, 
we Lwowie od Franciszka 01exego należ­
nej 8 rat po 5 zh. 89 ct. i reszty kapita­
łu 89 złr. 9 ct. i 8 złr. 89 ct. zpn. odbę­
dzie się w dniu 17 kwietnia 1888, o go- 
dziine 10 przed południem licytaeya real­
ności pod nk. 19 w Górowy położonej lwh. 
19 gminy kat. Górowa — Podole objętej. 

Cena szacunkowa 350 złr. wa. 
Wadyum 17 złr. 50 ct,
Wyc-iąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tutejszej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Barbacki z Nowego Sącza.

C. k. sąd pow. miej. deleg.
Nowy Sącz, 31 grudnia 1887.

L. 108

Lwów, dnia 7 marca 1888.
Lwowska Mr. 62 i  16 marca 1888.

L. 96 (1622 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińeach 

ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 112 zł. 
72 ct. wa. z pn. na rzecz ck. uprzywilejo-

----------------------(1539 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza niuiejszem że dnia 14 marca 18S8 
i dnia 4 kwietnia 1888 każdym razem o 
godzinie 11 przed południem odbędzie się 
licytacja połowy realności pod 1. 145 w
Mościskach w Xs. Dom. III. pag. 20 ) n.
8 haer na imię Jonasza Fuchs, Breindli 
Fuchs Saula Fuchs i Maryetn Fuchs opisa­
nej na zaspokojenie wierzytelności Jozefa 
Hersza dw. im. i Freudy małż. Zimmer- 
inann w kwocie 30 złr. wa. z pn, i w kwo­
cie 6 zir. i 15 złr. wa. zpn.

Cena wywołania 522 złr. wa.
Wadyum 53 złr. wa.
Na pierwszym terminie majętność 

ta sprzedaną być może tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej, na drugim zaś 
także poniżej ceny wywołania.

Bliższe warunki licytacyjne tudzież 
akta sprawy tej dotyczące przejrzane być 
mogą w registraturze tutejszego sądu.

Dla Israela Basch, względnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej, tudzież dla wszy­
stkich nieznanych wierzycieli którzyby po 
dniu 2 grudnia 1887 do tabuli, weszli lub 
którymby uchwała licytacyjna wcale nie, 
albo w należytym czasie nie mogła być do­
ręczoną ustanawa się kuratorem ck. nota- 
ryusza w Mościskach p„ Krokowskiego.

C. k. sąd powiatowy 
[ Mościska, 26 stycznia 1888.
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L. 643 (1529 2 - 3 )

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 19 kwietnia 1888 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 24 m a­
ja 1888 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 95 według wyk. hip. 236 gm i­
ny Kieruiey Michała Gałuszki własnej na 
rzecz Zakładu kredytowego włość, pto 211 
złr. 36 ct. z pn.

Cena wywołania 250 złr.
Wadynm 25 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanowiono 
kuratorem notaryusza Henzego w Gródku.

Gródek, 2 lutego 1888.

n p a B 'k  3 A < lT H O r O  c 8 A A -  I ^ N A  r k i k a h m h a  

j  2938 3 A p .  Euauom ^ 293 3 A p .  80 Kp. a. b.
N a  m p K Ó / W k  T f p M H ł ld j  p fA A H O C T T * 

i t a a  np0A<JH0K> eSa* HaH Rkicuie i^k-
| HH R k lK A H M N O Il,  HA B T O p O A V k  H I IH 3 II IE

K a n JKUHH O y C A O R iA  H B k lT A rT s .  t a e B- 

A A p H k lH  n t p £ C M O T p H T H  M O JK H A  RTv T B c B A -  

p frH C T p A T Sp -fe .

łlkRÓRTi, 19 AlOTOrO 1888.

j zeta Weinstocka. do realności pod b) wymienionej 156 ^  j
Cenę wywołania stanowi wartość sza- | odnośnie do realności pod c) wymienion J 

! cunkowa tej realności w kwocie 293 złr. j 22 złr. 
i 10 ct. wa.

L. 686 (1569 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że dnia 16 kwietnia, 14 maja i 18 
czerwca 1888 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w ck. sądzie powiatowym 
w Dynowie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 160now./416star. w Dyno­
wie położonej, ciała hip. niestanowiącej 
Goldy Schild i Abrahama Schiida własnej 
na zaspokojenie przyznanej Chanie Landau 
sumy 23 złr. wa. z pu.

Cena wywołania 80 złr.
Wadyum 8 złr. wa.
Do ułożenia ułatwiających warunków 

ustanowiono termin na dzień 18 czerwca 
1888 godzinę 4 z południa a Izraela Schrei- 
era w Dynowie kuratorem niewiadomych 
wierzycieli.

Resztę warunków sprzedaży można 
przejrzeć w registraturze ck. sądu powia­
towego w Dynowie.

Dubiecko, dnia 28 lipca 1887.

L. 9013. 11545 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu po­

daje do wiadomości, że w sprawie Mojżesza 
Rittermana przeciw W ojciechowi Rokicie pto 
65 zł., odbędzie się sprzedaż połowy real­
ności lwh. 180 w Piaskach wielkich, dnia 
18 kwietnia i 23 maja 188S, o godzinie 10 
przed południem w tut. sądzie.

Cena szacunkowa wynosi 615 zł.
Wadyum 61 zł.
Warunki można w sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 2 stycznia 1888.

Wadyum wynosi 15 złr. wa. 
j  Realność ta sprzedaną zostanie także 
i poniżej ceny szacunkowej najwięcej ofia­

rującemu.
Resztę warunków licytacji tudzież akt 

ocenienia i wyciąg hipoteczny, można przej­
rzeć w tutejszosądowej registraturze.

Niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Józefa Weinstocka zawiadamia się do 
rąk kuratora dra Brauna z Brodów, a wie 
rzycieli którzyby hipotekę nabyli po 26 
grudnia 1886 lub którymby postanowienia

W yciąg hip. protokół oszacow^A
sprzedać się mającego ciała hip. lU ^  
reszta warunków licytacyjnych mogą W 
w registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 31 grudnia 1887.

L. 16874 (1592 S - J
C. k. sąd pow, miej. del. w 

Sączu zawiadamia, że celem zaspokoją 
pretensyi w kwocie 100 złr. wa. wraZj ft 
procentem po 6prc. od dnia 16 lisfcopa 
1885 bieżącym kosztami w kwotach J> ^

L. 1054. (1582 2— 3)
W dniu 18 kwietnia 1888 i 16 maja 

1888, zawsze o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod nk. 43 w Ustya- 
nowej położonej według wykazu hipotecz­
nego 1. 73 Jana Kubryna własnej, na za­
spokojenie wierzytelności banku włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 6 rat 
po 9 złr. i reszty kapitału 78 złr. 90 et. 
wa. z pn.

Cena wywołania 500 złr., a wadyum 
50 złr.

Realność ta na pierwszym terminie 
sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim terminie i niżej 
takowej.

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Karola Morwitza notaryusza 
w Ustrzykach.

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki, 28 lutego 1888.

L. 3849. (1563 2— 3)
C. k. sąd krajowy ogłasza, iż w dniu 

18 kwietnia i 16 maja 1888, o godzinie 10 
przed poł. odbędzie się w gmachu sądowym 
egzekucyjna sprzedaż realności lk. 5 )0  dz. 
I w Krakowie, masy spadkowej śp. Maryi 
Sudorskiej własnej, a orzeczeniem Magistra­
tu miasta Krakowa z dnia 29 czerwca 1886 
1. 7862 za pustkę uznanej

Cena w yw ołania 243 zł. 20 ct., w a­
dyum 24 zł. 32 ct.

Kuratorem w ierzycieli hipotecznych 
n iew iadom ych jest adw. dr. Dadlez. 

Kraków, 17 lutego 1888.

L. 8295. (1557 2 - 3 )
W dniu 19 kwietnia i 24 maja 1888 

odbędzie się w tutejszym sądzie, każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem celem uzy­
skania dla ck. uprzyw. Zakładu kredytowe­
go włość, w likwidacyi kwoty 71 złr. 94 
ct. z pn., przymusowa publiczna sprzedaż 
niestanowiącej ciała^ tabularnego realności 
dłużnika Dmytra Litwiniuua własnej, pod 
1. 219 subrep. 132 w Sołotwinie położonej, 
z tem, iż realność ta na pierwszym ter­
minie za lub wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową, zaś na drugim terminie licyta­
cyjnym także niżej ceny szacunkowej za ja - 
kolwiekbądź kwotę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Cena szaeunkowa wynosi 250 złr.
Zakład 25 złr.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 19 grudnia 1887.

(1625 1— 3)H. 1722 -----------------«  x—:oj
i.y _ TT ^  K\c8A'a neR^TORkiń rop. A£Afr. cck-
K O PH A  P ° 3„n_Hc4*6R T s H-feAH 34CI10-
odm-K Oklijota 3<' P‘ Kp‘ a' B‘ clł nPH- 
S h V a  T a a  rpOANHH*-KP‘ AUTOBoro 3 a. 
B tA tH IA  A A A  AAHHHHkl H ESKOBHHbJ AH -
UHTAUUO pCAABHOCTH RMKA30AVRToT M 
96 rpOAIAAkl KATACTp. KAtnapSmk ORNATOM* 
A® flrHHHlKH flAJf-K HA**au,ofl, ^  
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BCfrAd o roA*™^ 10 caah pOC-

L. 16349. (1635 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m. d. w Przemy­

ślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Anny z Suszyckich Rużyckiej 
przeciw Jędrzejowi Suszyckiemu o zapłace­
nie kwoty 40 zł. aw. przeprowadzoną zosta­
nie na dniu 11 kwietnia i 11 maja 1888 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w sądzie bióro nr. 27 przymusowa 
sprzedaż 1/6 części realności dłużnika wła­
snej w Kupnie pod lk. 2 położonej wyk. 
hip. 1. 12 i całej realności pod lk. 4 i 5 
wyk. hip. 1. 13 ks. gr. gminyjJKupna objętej.

Cena wywołania która jest także ceną 
szacunkową wynosi co do */, części realno 
śei wykkaz hipoteczny 1. 10 gminy Kupna 
kwotę 56 zł. 66 ct. zaś co do całej real­
ności wyk. hip. 1-3 kwotę 52 zł.

Wadyum 10 pr. tej surny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Z c k. sądu powiatowego m. d.
Przemyśl,* 22 lutego 1888.

L. 7023 (1623 1— 3)
Vom kk. Bezirks-Gerichte in Podhaj­

ce wird hiemit bekant gemacht dass in der 
Egzekutions - angelegenheit des W olf Perl 
wider Mozes Gang und Gittel Gang pto 
100 fi. s. Ng. wird am 19 April 1888, 24 
Mai 1888 und 21 Juni 1888 jedesmal cm 
10 Uhr V. M. die egsekutive Yerausserung 
der dem Mozes Gang von Gittel Gang 
auf Grund der Notariatsakte dtto Podhajce 
4 Mai 1883 GZ. 5702 und 11 Februar 1884 
GZ. 7216 gebiibrendea und im Lastenstan- 
de der der Gittel Gang ut. D . II. p. 447 
gehorigen Gewólbshalfte sub. Nr. 110 in 
Podhajce ut D. II. p. 1114,1115 u n d l l l6  
intabulirten Betrage zu 300 fi. und 109 tir. 
statifiaden die niiheren Bedingnisse kónnen 
in der bg. Registratur eingesehen werden.

Podhajce, 30 Juli 1887.

0 --------------------- I --------------- -- 52 ct., 4 złr. 7 ct., 7 złr. 6 ct., 6 dr-
w tej sprawie doręczone być nie mogły za- j ct., i 6 złr. 7 ct. wa. Pawła Stengla 
wiadamia się do rąk kuratora dra Starzew- j dzie się licytacyjna publiczna sprzedaż)51 
skiego w Brodach i przez niniejszy edykt. j ła hip. wyk. hip. 1. 45 gminy Zabe*15 

Brody, dnia 26 grudnia 1887. i objętego dłużnika Jędrzeja Mrowcy 0
___________  nego na kwotę 40 złr. wa. oszacow ał^

L. 19811 (1636 1— 3) w dwóch terminach 17 kwietnia i 29
% C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła 1838, każdym razem o godzinie 10 ra)1

sza, że celem zaspokojenia pretensyi galic. i Wadyum wynosi 4 złr. wa.
Zakładu kredyt, ziemskiego w Krakowie ; Wyciąg hip. protokół oszacowania-
w kwocie 1200 złr. wa. z pn. odbędzie się i dzież reszta warunków licytacyjnych 
w tutejszym sądzie w biórze 5 dnia 11 j  być w registraturze sądowej przejrzane' 
kwietnia 1888 i 19 czerwca 1888, każdym Nowy Sącz, 14 stycznia 1888.
razem o godzinie 10 przed południem, 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 757/760 w Brodach położonej, obję­
tej wykazem hipotecznym nr. 1004 księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Brody, 
własnej Eliasza i Eidli Brodów po połowie, j L 

Cenę wywołania stanowi wartość przy i

Konkiirsa.

L. 4396 (1639 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do wiadomości, że w duiu 4 kwiet­
nia 1888 i 7 maja 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano przedsięweźmie egzeku­
cyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
połowy realności pod nk 30 w Rabie wy- 
źniej położonej egzekutfci Rozalii Brymars­
kiej własnej celem zaspokojenia pretensyi 
Georga Lamensdorfa w kwocie 30 złr. 62 
ct. wa z pn.

Cena wywołania 483 złr. wa.
Wadyum 43 złr. .32 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w tut. 

sądowej registraturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 15 grudnia 1887.

L. 2884 ~  (1638 1 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Maury­

cego Goldberga przeciw Alterowi Joryszo- 
wi w kwocie 100 złr. z pn. odbędzie się 
w dniu 5 kwietnia i 3 maja 1888 o 11 go 
dżinie przed południem licytacya realności 
wykazem hipotecznym 1. 617 w Grzymało­
wie objętej, z tem że realność ta przy pier­
wszym terminie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkowa na drugim poniżej niej sprze­
daną będzie.

Cena wywołania 700 złr. wadyum 10 
procent, resztę warunków przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, 12 września 1887.

L. 19024 (1637 1— 3)
C. k. sąd pow. w Brodach ogłasza, 

że celem zaspokojenia pretensyi funduszu 
indemnizacyjnego w kwocie 1 złr. 79 l/s 
ct. wa. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biórze nr 4 dnia 11 kwietnia 
1888 o godzinie 11 przed południem pow ­
tórna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1. kons. 572/423, 573/1307 w Brodach po­
łożonej, objętej wykazem hipotecznym nr. 
1157 księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Brody własnej Izaka Schniitzera i Jó-

292. (1588 S ^
Niniejszem ogłasza się konkurs z

pożyczce przyjęta w kwocie 3900 złr. wa. ? minem do końca kwietnia b. r. na n.aS jj, 
Wadyum wynosi 390 złr. wa. i pujące posady nauczycielskie w rz®s2
Realność ta sprzedaną zostanie przy : wskim okręgu szkolnym : ,

pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- ; L Przy szkołach etatowych jedn°* 
ny szacunkowej przy drugim terminie także jj sowych z płacą po 300 złr. i wolnem P 
poniżej takowej, najwięcej ofiarującemu. i mieszkaniem. . .tf

Resztę warunków lieytacyi tudzież akt ' . a) w p o w i e c i e  R z es z o w s ki 01
ocenienia i wyciąg hipoteczny można przej- i!  Niebylcu, w Kielnarowej, w Konieczko* ’ 
rżeć w tutejszosądowej registraturze. ‘ w Grodzisku strzyżowskim i w Wysoce r 

Niewiadomego z życia i miejsca po- ; szowskiej; ^
bytu tudzież tych wierzycieli, którzyby hi- | b) w p o w i e c i e  Ł a ń c u c k i m i  
potekę nabyli po 24 październiku 1887 lub Soninie i w Wierzawicach. 
którymby postanowienia w tej sprawie do- |  ̂ II. Przy szkołach filialnych z 
ręczone być nie mogły, zawiadamia się do i 250 złr. i wolnem pomieszkaniem, 
rąk kuratora p. dra Wilhelma Ornsteina w i a) w p o w i e c i e  R z e s z o w s k i m -
Brodach i przez niniejszy edykt. { Lutoryżu, w Jasionce i w Baryezce.

Brody, 31 grudnia l 1?87. ■ b j w  p o w i e c i e  Ł a ń c u c k i m -
! Głuchowie.

L. 1053. (1581 1— 3) ] Kandydaci (kandydatki) ubiegający w
W dniu 18 kwietnia i 16 maja 1888, ; 0 te posady, winni wnieść w pow) 

zawsze o godzinie 10 rano, odbędzie się w terminie podania swoje wraz z d°ku j, 
tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż tami i wykazami służbowemi za posre 
ciała hipotecznego wykazem 1. 54 księgi ctwem władz przełożonych do c- k. o 
gruntowej gminy Ustyanowa objętego, Dąsy- • °'A•',) Rady szkolnej w Rzeszowie,
tra Hołowczak własnego, na zaspokojenie i Ż c. k. okręgowej Iiady 6zbo n-ey.
pretensyi banku włościańskiego w kwocie ) W Rzeszowie, 7. marca 1888.
112 zł. 71 ct. wa. z pn. L  , aj

Cena wywołania 165 złr a wadyum L - 90° 7,
16 złr. | K o n k u r s  j0

B liż sz e  w a r u n k i  w r e g i s t r a t u r z e  sa d o w e j .  n a  P o s a d ? p o ^ m i s t r z a  p r z y  c k. u rz ę a
Kuratorem niewiadomych wier^cieli P° ? . t0wym, w Kr,af uem ^  Pow,ecle.

arola Morwitza, c. k. no- j ws^im za kontraktem służbowym i kau f
' m TITTOAI A Ki\A fi Pi.

sis

ustanowiono p. Karola 
taryusza w Ustrzykach.

C. k. sąd powiatowy. 
Ustrzyki, 29 lutego 1888.

L. 3608.

w kwocie 500 złr.
Z płacą rocznych 500 złr., ryczrtl 

I kancelaryjnego 120 złr., datku na ekspj 
; dytora 300 złr., i pakunkowego 330 * ‘ 

Podania należy wnieść najpóźniej ^(1546 1— 3) : 1A . . .
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- i ?06® kwietnia b. r. w c k. Dyrekcyi P°

da w drodze publicznej licytacji dnia 18go j 1 telef ^ ow 7 a0W18- iQoo
kwietnia 1888, o godzinie 10 A n o  realność 1 LwÓW' dnla 10 marca 18S8-
wyk. hip. ks. grat. Knihynice 1. 33 objęta,] -----------------
Tacki Janiów, Wasyla Zaraszczaka i Jacka J 
Wojciechowskiego własną, i realność wyk. \ 
hip. tej samej księgi gruntowej 1. 41 obję- j
tą, Wasyla Halimurki własna, celem zaspo- ’ T . _ w  w  /inS?)
kojenia pretensyi c. k. uprz* Zakładu kre- . u  A
dytowego włościań. w likwidacyi w kwocie . Ł.omisya hipoteczna przy c. k. sąO* 
294 zł. z pn powiatowym w Radomyślu urzędująca zaw*B̂

. Na tym terminie zostaną realności te damia, iż na dniu 17 marca 1888 roZp^ 
za jakąbądź cenę sprzedane.

Cena wywołania 600 zł.

Księgi gruntowe.

Wadyum 30 zł,
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka. 
Rudki, dnia 27 lipca 1887.

czyna dochodzenia miejscowe celem s&Rj' 
żenią księgi gruntowej dla gminy katastra1' 
nej „Radomyśl".

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszę®^ 
w dotycziącyeh urzędach gminnych złożone' 

Radomyśl, 8 marca 1888 r.

L. 13749 (1523 3 - 3 )
C. k. sąd pow. miej. del. w Nowym 

Sączu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
kwoty 120 złr. wraz z procentem po lOprc. 
od dnia 7 lutego 1884 bieżącym kosztami 
w kwotach 2-3 złr. 34 ‘/s ct. 9 złr. 62 ct., 
6 złr. 78 ct. i 27 złr. 44 ct. już przyzna­
nych tudzież kosztów egzekucyjnych za 
podanie niniejsze w kwocie 12 złr. 23 ct.,

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1880. (1457 3 "$ )

Na prośbę Margulego Dreifacha wzy_ 
wamy posiadacza przy pożarze Stryja 
nionej książeczki kasy oszczędności nńaS 
Stryja z daty 7. sierpnia 1382 nr. 915 n 
kwotę 63 złr. 9 ct. w. a. nr imię Margule,ê  
D eifacha wystawionej, by do sześciu 
sięcy od dnia trzeciorazowego ogłoszenj 
edyktu Gazetą wyż wymienioną książeczW  TF U. fi .ŁfW £111. MCI G Łl. j | J  £1 J IU I UlliUAll* “  v 7 10

wa. się przyznających odbędzie się w tym- i  tem pewniej okazał,'gdyż w przeciwnym ra 
że sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż a) j takowa za nieważną uznana będzie, 
ciała hip. wyk. hip. 1, 72 gminy Wiatro ! Sambor, dnia 28. lutego 1888.
wice objętego wedle karty B. poz. 1 dłuż- j   q_ 3 )
nika Alexandra Bilskiego własnego na k w o-; L. 1463. (1500
tę 150 złr. wa. oszacowanego, b) ciała hi- j Ozyasza Sternberga z miejsca P0̂ / .  
potecznego lwh. 14 gminy Wiatro wice obję- I niewiadomego, z powodu skargi Tow- r 
tego. Stanisława Forysia własnego na 1560 stwa zaliczkowego o 16 złr. wzywam- 
złr. oszacowanego c) i połowy ciała hip. 
lwh. 50 gminy Wiatrowice objętego na 
218 złr. oszacowanej w 2 terminach mi a­
nowicie w dniu 13 kwietnia i 15 maja 
1888, każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum odnośnie do realności pod 
a) wymienionej wynosi 15 złr. odnośnie

się przed terminem 10 kwietnia 1 .
kuratorem Lipą Sternbergiem porożu  ̂
lub inuego kuratora przedstawił- 

Radzierhów, 21. lutego 1888.



L. 1246. (1641 1 - 3 )V ---------- “  -J
C. k. sąd powiatowy w Limanowie 

ząwiadamia niewiadomego z pobytu W oj­
ciecha Leśniaka, że przeciw niemu wniósł 
ks. Ignacy Szczurek pozew de praes. 5 
Października 1887 do ’
A l i     * — -- uu i U.U 1. 8425 o zapłacenie
s“ ®y 458 złr. w. a. w skutek czego wyzna­
czono do rozprawy sumaryczne! termin na

eh 10 kwietnia 1888 a skargę do rąk 
^stanowionego dla pozwanego kuratora Wa- 

rzyńca Gąsiara ze Zawadki doręczono
Niniliejszem wzywa się W ojciecha Le 

"waka, aby przed wyż wyznaczonym termi- 
“ eui kuratorowi potrzebne do obrony sro 
ki dostarczył lub innego obrońcę sobie us a 
“ owił inaczej skutki ze zaniedbania wyni 
kujące sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 15. lutego lo o  •

22747  (1652 1" 3)O. i- -k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
.^ .auacza książeczki galicyjskiej kasy 
^ częd n ośc i z 3. września 1861 nr. 25o88 

P Złf. 6 ct. iaoai imio fuU~

P os iad acza  
dnośi 
z łr .

Mag* ___......... „ „  .......... ~—  - —
„-"arzowa“ by tę książeczkę w przeciągu 
szego° i ° d 3^° ° ^ oszen’ a o^jktu niniej-

praes. 5. czerwca 1887 1. 14870 przez e. k. 
Notaryusza w Dąbrowy p. Władysława Trze- 
emskiego o uznanie, że złożone w masie 
Józefy Paliszewskiej książeczki Kasy Oszczę­
dności miasta Krakowa są wolne od kosztów 
administraeyi masy spadkowej Józefy Pali­
szewskiej i powodowi z depozytu sądowego 
na własność wydane i wypłacone być ma­
ją. Na pozew ten został wyznaczony do 
wniesienia obrony pisemnej termin dni 90. 
Egzemplarz pozwu dla ś. p. Antoniego 
Rzewuskiego przeznaczony doręcza się ku­
ratorowi p. adw. dr. Rothweinowi, którego 
się równocześnie z substytueyą p. adw. dr. 
Ławrowskiego dla bronienia praw niewia­
domych spadkobierców ustanawia.

Tych ostatnich zaś wzywa się, aby do 
; zamianowanego kuratora masy spadkowej z 
| swymi środkami obrony się zgłosili, albo 
! wykazawszy swe prawa spadkowe innego 
pełnomocnika sądowi przedstawili.

Kraków, dnia 13. stycznia 1888.

Ua
fiuacyj ,ct- opiewającej na imię
Pisarzo^ l  , “ y Sołowiak na kościoł r. k.

ego w urzędowej Gazecie h ^ ? T ^ ^ , jrze- 
CH C sądowi tutejszemu przędło:^ ż Czka
ciwuym bowiem radie rzeczona ksiązecza nieważna

Ł- 690.

iUznamlS zostanie. 
’ 4. czerwca 1887.

(1561 1— 3) — - /

. C. k. sąd krajowy dla sPra^j^binrJów  uwradamia Niewiadomych
•,,P- Antoniego Rzewuskiego w

df> r w Topoli w Kr. Pol*iem  J  “kręgu 
kalbmierskim, zmarłego dnia 1 ( 8  

8t-) w rzen ia  1881, że przeciw mem
z Maryą Sokołowską i de

^niesionym w tutejszym sądzie pozę
L. 4087.

L. 4917. (1558 1— 3)
j C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
W ojciecha Liszkę, iż Tarnowskie towarzy­
stwo zaliczkowe wniosło przeciwko niemu 
i innym prośbę de praes 14 października 
1887 1. 4917 w opis egzekucyjnego prawa 
zastawu dla kwoty 101 zł. z przynależyto- 
ściami z aktu notaryalnego Tarnów 19 mar- 

j ca 1885 1. rep 24629 na kartach ciężarów 
jego realności 1. wh. 20 i połowy realności 
1. wh. 21 dla gminy Garbek. Do prośby tej 
sąd w zupełności się przychylił, dla W oj­
ciecha Liszki ustanowił kuratorem Antonie­
go Mikosa, W ojciecha Liszkę się wzywa, 
żeby albo innego pełnomocnika usta­
nowił. albo ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielił informacyi.

Tuchów, dnia 28 października 1887.

te lh .3 Q(W fI)cnbe au§ bem II. ©emefter 1886 
i*ettbar?\»’ ® finfftcr 1887 !)fn'ulji'fnbe unbf--,tlU0nvf> i yiiLuyuuuc uuur-
SD°fUl n^ftourbriefe finb, iuril frlbe (M b ober
f({)r'i"i‘“ tntc enttjalten ' tjaben, auó bem borge-- 

enen SBernirfjten au6gefd)loffen loorben:

(1590 1 - 3 )
Następujące z II. półrocza 1886 wzglę­

dnie z I półrocza 1887 pochodzące niedo- 
ręczalne listy zwrotne zostały z powodu, iż 
zawierały gotówkę lub dokumenty, od prze­
pisanego zniszczenia wyłączone :

liiemit mit bem Semerfen berlaut=» , -*v łjiium  mu. viui um u ui-
jbit ^ lrb, bafj bie 3ntereffentcn biefe Sriefe 

<t\ kettfffenbfn (Mbbetrdgen bejitljnng8=
Otft Aiocunienten nad) betuirfter Sło^jueifung
°i| fy l8entf)uin0^^te binnen brei ŚRonaten

ber Serlautbarting biefer ^unbma= 
B* ber bhfiflfn L u"b Selegra^Ijiefig
^On^tction beljeben fonnem

ft Selegrc

Q ł- f. «Soft unb Setegrafen Sireftion. 
*onberg, am 18 g-ebruar 1888.

Co się podaje do powszechnej wia­
domości z tem nadmienieniem, że strony 
interesowane mogą te listy odebrać w 
przeciągu trzech miesięcy licząc od dnia 
ogłoszenia, po należytem wykazaniu praw 
własności w c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów.

Lwów, dnia 18 lutego 1888. i

L. 189. (1535 3— 3)
C. k. sąd powiatowy ]£w Kolbuszowy 

zawiadamia Antoniego Rząsę z miejsca po­
bytu niewiadomego, iż przeciw niemu wniósł 
c. k. uprz. galic. Zakład kredytowy włoś­
ciański w likwidacy we Lwowie pozew z 
16 lipca 1887 1. 6087 o zapłatę 14 rat po 
6 złr., iż skutkiem tego do rozprawy suma­
rycznej termin na dzień 5. kwietnia 1888 
o godzinie 9. rano, wyznaczono i że kura­
torem dlań c. k. notaryusza p. Lityńskiego 
ustanowiono.

Jest więc jego rzeczą na terminie tym 
albo osobiście stanąć, lub innego pełnomo 
cnika sobie obrać, lub też ustanowionemu 
kuratorowi wszelkie do jego obrony służą­
ce dowody przedstawić.

C. k. sąd powiatowy.
W Kobuszowy, 8. lutego 1888.

którym należyte środki do obrony udzielić 
lub innego zastępcę z powiadomieniem sądu 
ustanowić mają.

Sambor, 28 lutego 1888.

L - 458- (1578 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 

ustanawia z powodu wniesienia na daiu 16 
stycznia 1888 do 1. 458 pozwu przez M en­
dla Łanczynera przeciw Annie Kestiukzam 
Hałyk i niewiadomej z życia i miejsca po­
bytu Annie Kosiuk o uznanie własności i 
i zezwolenia na intabulaeyę powoda jako 
właściciela niewydzielonej 1/3 części posia­
dłości wiejskiej, objętej wyk. hip. 182 ks 
gr. gm. kat. Młodiatyn, dla tejże ostatniej 
kuratora w osobie Wasyla Warczuka, zastę­
pcę naczelnika gminy w Peczeniżynie i o 
tem zawiadamia Annę Kosiuk z tem, że ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 12 kwiet­
nia 1888, o 9 godzinie rano wyznaczonym 
został, z wezwaniem, by środitów do obro-

L. 18770. (1524 3— 3)
l C. k. sąd powiatowy md. w Samborze 
zawiadamia niniejszym niewiadomego z m iej­
sca pobytu Jana Lilia że w sprawie powia­
towej kasy pożyczkowej w Samborze prze­
ciw Janowi Liliowi, Magdalenie Liii, Leibe 
Karpowi, Leizorowi Dienstagowi i Leibie 
Matesowi o 80 zł. wa. zpn. ustanowiono 
dla niego kuratora w osobie adw. dr. 
Budzynowskiego z zastępstwem adw. dr. 
Fiternika i poleca mu aby kuratorowi udzie- 

| lił swoich środków do obrony lub innego 
j zastępcę sądowi wymienił gdyż inaczej wy­

nikające z zaniedbania skutki, będzie mu- 
■ siał sobie samemu przypisać.
I Sambor, dnia 31 grudnia 1887.

jfcii * ******- uiouauw UO ooro-
nv służących, powyższemu kuratorowi przed 
now\ższym terminem dostarczyła, lub in-

„ „ ^ n i l r a  t u t e lS Z e m i l  s a d r , ™ : --------- J

L 13277. (1544 3— 5)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia z 

' miejsca pobytu niewiadomego Hermana 
Silberzweiga że pozew de praes. 28 gru­
dnia 1887 1. 13277 o zapłacenie kwoty 191 
złr. 42 7S ct. i 100 złr. przeciw niemu 

: przez Jakóba Sonderlinga wniesiony, na któ- 
| ry termin do sumarycznej rozprawy na dzień 

17 kwietnia 1888 o godz. 9. rano wyzna- 
j  czono, kuratorowi pozwanego adw. dr. Cha- 
jesowi w Podgórzu doręczony został, któ­
remu też pozwany środki obrony dostarczyć 
winien, inaczej skutki z zaniedbania tego 
wynikające sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Podgórze, dnia 31 grudnia 1887.
--------------  . J J lŁ1 HHJ 1U -

nego rzecznika tutejszemu sądowi przed-
stawiła, w przeciwnym bowiem razie skutki 

tego wynikłe sama sobie przypisze 
Peczeniżyn, 24 stycznia 1888.

L. 625. . (1512 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Mikosińskiego rzekomo w Ameryce prze­
bywającego ażeby do spadku po ś. p. Agnie- 
szcze Stratilowej zmarłej w Tuchowie 13. 
stycznia 1888 w przeciągu jednego roku 
się zgłosił, gdyż w przeciwnym razie spa­
dek ten ze zg/aszającyini się spadkobier­
cami, z ustanowionym dla niego kurato­
rem w osobie Stanisława Mikosińskiego 
pertraktowany będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 15 lutego 1888.

Z. 845 (1579 3— 3)
Yom k. k. Bezirksgeriehte in Pecze­

niżyn wird hiemit bekannt gemacht, dass 
die Firma Commissionshaus und Masehi- 
nenlager von Friedmann, Laufer et Bern- 
feld gegen Josef Gottlieb sub praes. 25 
Jauner 1888 zur Z. 845 eine Klage auf 
Zahlung der Betrage von 219 fl. 18 kr., 
14 fl. IB 1/, kr., 9 fl. 72 kr., 4 fi. 38 kr., 
6 fl. 2 kr., 5 fl. 71 kr., 7 fl. 51 kr. uud 
14 fl. 81 kr. o W. s. N. G. uberreicbt hat, 
woruber der Termin zur Yerhandluug auf 
den 22 Marz 1888 V. M. 9 Uhr bestimmt 
worden ist, uud dass fur den, dem Aufent- 
halte nach unbekannten Josef Gottlieb, Hr. 
Moritz Kurkowskl in Słoboda Rungurska 
zum Kurator bestellt worden ist, Josef 
Gottlieb wird demnaeh durch das gegen- 
wartige Edikt aufgefurdert, z u r  obigen Tag- 
fahrt entweder personlieh zu erscheinen 
oder dem bestellten Kurator die notbigen 
Yertheidiguugsmitteln anzugeben,widrigens 
er die aus der Verabsaumung dessen ihn 
treffen kónnenden iibien Folgen sich selbst 
zuzuschreiben haben tvird.

Peczeniżyn am 25 Janner 1888.

L. 2447. • (1521 3— 3)
C- t- sąd obwodowy jako handlowy■* ’ * 4 Tvxiaic!̂ Qy  u- sąu oowouowy |aau  j

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
P«bytu Jakóka Steinberga, że na pozew 
Mojżesza Izaaka Kornhabera z praes 28 
lutego 1888 1. 2447 wydał uchwałą z dnia 
28 lutego 1«88 I. 2447 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł. aw. zpn. i takowy dorę­
cza w osobie adw. dr. Fiternika ustanowio­
nemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Jakóba Steinberga
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in­
form ację udzielił, lub innego zastępcę za­
mianował i sądowi podał do wiadomości, 
ile że w razie przeciwnym niepomyślne 
skutki z zaniedbania wynikające własnej
winie przypisać musi.

Sambor, 28 lutego 1888.

(1522 3— 3)L. 1846, v - -------
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z pobytu niewiadomego Mieczy-• i r> 1- - — -----sława i Franciszka Boryckiego, oraz Fran­
ciszka Krafr,a a względnie tychże spadko­
bierców, że przeciw nim Jakób Trichter 
pozew sumaryczny o wykreślenie sumy 100 
zł. rnk. z tabeli płatniczej ceny kupna re­
alności pod 1. n. 17 d. 67 n. dzielnicy w 
Samborze wytoczył i że dla nich ustano 
wiouo kuratora adw. dr. Jirzyczka Maciejo­
wskiego z zastępstwem adw. dr. Steurmana

L. 901. (1533 3— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Wania Jace- 
nika iżw sporzo drobiazgowym JaLa Piroga 
młodszego przeciw niemu pto 1 złr. 53 ct. 
ustanowiono dlań kuratorem Ilka Romania- 
ka ze Szczawnika i termin do rozprawy na 
dzień 19 marca 1888 godzinę 8 rano wy­
znaczono.

Krynica, 29 lutego 1888.

L. 7762. (1621 2 - 3 )
Niewiadomego z życia i miejsca po­

bytu Michała Ludwika zawiadamia się, że 
przeciw niemu wnieśli pod dniem 8 listopa­
da 1887 1. 7762 Antoni i Anny Peszkowie 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla su­
my 41 zł. 39 ct. ze stanu biernego posia­
dłości 1. wh. 396 gminy Łańcut objętej i 
że dla niego ustanowiono kuratora w oso­
bie p. Bolesława Zardeckiego z Łańcuta 
wzywa się zatem Michała Ludwika aby 
albo ustanowionemu kuratorowi przed ter­
minem do rozprawy na dzień 23 marca 
1888 o godzinie 10 rano wyznaczonym u- 
dzielił ze swej strony potrzebnych dowo­
dów, albo też innego pełnomocnika sądowi
przedstawił.

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 10 grudnia 1887.

Licytacye.
L. 2582. (1668 1— 3)

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
odbudowy mostu na rzece £5wiey na drodze 1 
Dolina-W yszków w okręgu budowniczym 
Stryjskim odbędzie na d. 20 marca 1888 o 
godzinie 12 w w południe w e. k. starost­
wie w Dolinie licytacya ofertowa.

Cena fiskalna tej budowy wynosi 4252 
zł. 39 et. aw.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa ja - 
koto, wykaz cen jednostkowych kosztorys 
sumaryczny plany ogólne i szczegółowe wa­
runki budowy przejrzane być mogą w e. k. 
starostwie w Dolinie gdzie także w powyż 
ustanowionym terminie najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wniesione być mają 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. a. w.

Wadyum wynoszące 5 pr. z ceny fis­
kalnej z wymienieniem żądanego wynagro­
dzenia nie tylko cyframi ale także i literami.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub niepodane w terminie oznaczonym nie
będą uwzględnione. ’ ’

Z  c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 4 marca 1888.

Doniesienia prywatne.

Trawa miodowa
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suehe lub mokre 
zupełnie liebe, na pastwiska wyborna roślina, raz 
zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz z wor­
kiem kosztuje 4 z lr .,  przy zakupeie naraz 10 korey 
dodaje się korzec bezpłatnie. Z a m ó w i e n i a  uskutecznia 

J . Bttlslewiez. skład nasion w  Bochni.

K\
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Najlepszą oehroną
przeciw

przeciągowi i 
reumatyzmowi

są .

Elastyczne wałeczki
w handlu

A l o j z e g o  H i b n e r a
3 C i w ó  W  9 8221

Ulica Karola L u d w ik a  L. IB,
(dawniej cukiernia Rotlenderai:

m  m u m m z
w przccuijju dwódli god^iu 

i pozbycie się IŚłŁSie-nie;
bez pracczys ca'ise ni­

ani przed, ani m .psnłckg 
przeciw Tasiemcowi f  

L :  K I R N A  
^  Odlat 15 używany

Środek w  szpitalach pary z-1 
kicli zawsze z nieomylnym skutkiem-1 

W o Lwowie w aptekach PP. Mikolascha \ 
i Wewiórskiego.

Szematyzm
Królestwa Salicy l 1 Lodom eryi 

35 Wielkłem Ks, Krakowskiem 
112 a, ro iU ;

M T  1 8 8 8  “I W
nabyć można po oenis 2  aJs*.

w ekspedycji
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J -

Zamiejscowi zechcą przystać 2  T.Ie« 
7 0  c t . ,  z których przypada 10 ent 

na opakowame i list frachtowy.
:j g Ę T  Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem należy tości z góry. Za pobra­
niem uuleźytośei nie przesyłamy SzessiR* 
tyzmn.

L. 353
K o n k n r §

(1606 2— 3)

Z fundacyi zmarłego Ignacego Lew­
kowicza dla izraelickich ubogich dziewcząt 
nadany będzie dnia 2 maja 1888 jako w 
ł jc z i i c ę  śmierci fundatora posag dla bie­
dnej izr. dziewczyny w sumie 1400 złr. w. 
a., od której będą potrącone wydatki in- 
sercyjne i t. p.

Ubiegające się o ten posag powinne 
wnihść swe pisemne podania do 20 kwie­
tnia b. r. na ręce lwowskiego zboru izrae- 
lickiego i takowe zaopatrzyć następująeemi 
legalnemi dowodam i:

1) Co do ich przynależności do gtoi 
ny miasta Lwowa,

2) co do ewentualnego ich pokrewień 
stwa z fundatorem,

3) co do ubóstwa,
4) co do okoliczności czy mają rodzi­

ców lub nie,
5) co do ukończonego 16 roku życia i
6) co do ich moralności.

Przełożeństwo zboru izraelickiego.
Lwów dnia 12 Marca 1888.

Z a p r o s z e n ie
W myśl §. 25 statutów odbędzie się 

dnia 24 marca 1888*) o godzinie 5 po po­
łudniu w sali ratuszowej

zwyczajne walne Zgromadzenie
członkow zaregestrowanej lwowskiej Spół­
ki zaliczkowej Stowarzyszenia urzędników 
z poręką nieograniczoną.

Pod rozprawę będą wzięte:
a) Bilans i sprawozdanie za rok 1887.
b) Wydanie absolutoryum na rachunek 

i bilans za rok ubiegły na podstawie spraw­
dzenia i sprawozdania Rady nadzorczej;

c) Uchwała względem podziału czy­
stego zysku tytułem dywidendy;

d) Uchwała budżetu na rok 1888;
e) Wybór pięciu członków Dyrekcyi 

na czas trzyletni i trzech zastępców na rok 
jeden;

f) Wybór czterech członków do Rady 
nadzorczej na czas trzyletni i dwóch za- 
Btępoów na jeden rok.

Bilans i rachunki mogą być przej­
rzane przez członków w kancelaryi Stowa­
rzyszania. y 164g

Wstęp do sali za okazaniem książeczki.
We Lwowie dnia 12 marca 1888 

Dr. Stanisław JBełcikowski.
zastępca prezesa. JBałaban.

prezes

*) W  Gazecie Nr. 61 wydrukowa 
29 zamiast 24 marca 1888. o mylnie

Najtańsza i najbogatsza 
we Łw© wie

wypożyczalnia książek
Stanisława Kohlera

||3 Ulica Batorego L. 28,
ty- naprze. v gimnazjum Franciszka Józefa. ^
| Najświeższe nowości zaraz po §§ 
II wyjściu z druku. |j
: ; Abonament miesięcznie 40 et., kaueya 1 złr. j|| 
Ti Na prowineyi (10 tomów naraz), abonament 
- i 1 złr., kaueya 5 złr. 1650 jjp

Zapisywać się można codziennie. [):)

Kamienica przechodnia Andriolego. Rynek 29 lub 
od strony ks. 00 . Jeuitów L. 12.

Poleca na sezon wiosenny kapelusze filco­
we w najnowszych fasonach 

w cenie 1.30 do 4.50 złr.
Cylindry własnego wyrobu od 3 50 do 7. ') złr. 

Posiadam wielki wybór kapeluszy ze słyn­
nej fabryki Habiga 

i tak za kspeiiiaz filcowy kolorowy lub czarny 5 złr.
Cylindry Habiga p0 8 złr.

Przyjmuję do odnowienia, farbowania kape­
luszy filcowych jakoteź cylindrów.

Wszelkie zlecenia tak z prowineyi jako też i miej­
scowe uskutecznia w jak najkrótszym czasie.

Dziękując uprzejmie P. T. Publiczności za 
dotychczasowe względy, polecając się nadal 

1608 usługom.
Pozostając uniżonym.

U GRENY —  BOLE GŁOWY.

pp. GRIMAUI.! et CiŁ'- Aptekarzy w Paryżu.
. 1  eden pakrecik z pudelka tego roślin­

nego i naturalnego proszku, rozpuszczo- 
j ny w małej ilości ncukrzonej wody, jest 
j dostatecznym do wyleczenia najgwałto- 
j wuiejszych holów głowy, migreny i ne- 
i torafpn. Toniozne i wzmacnia jące dzia- 
j łania Guarany czyni ja  niezaprzeczenie 
j skuteczną, przeciw  r z n ię c io m  ż o łą d k a .

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienue 
j i we wszystkich głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach: pp. Mikolsscha, We-
wiurskiego, Rm-krra, Sklepińskiego i Beisera.

PAPIER WUNS1
Na.jzn&lomitsi lekarze :!l!e-a,js PAPIER} 

W1JN'SI p r z e c i w  f c s s z l o m , k a t a - '  
r e m ,  « i e i y t ® w i  n a h r z e l l ,  e h « >
ro-fc©8© too-
l©Mfi & I t r K j i a c l i ,  g o ś 6 «*«>wf i t. d.
UżTc e tego papieru bardzo proRe, jedynie 
przyłożenia wystarcza i pozostawia tylko j 
lekkie świerzbienie.

W  P a r y ż u  u fabrykanta p. Wislin 
u& ulicy do Seme Nr 31.

Dostać możną w K r a k o w i e  w apte­
kach p; P LraucsyńslHego, K. Wiszniew­
skiego, i W. Medyka; we L w o w i e u pp. 
Mikolascha, Wewiorskiego i Beisera.

7707

Zaproszenie.
Na m ocy §. 38 statutów zapraszamy 

szanownych członkow na siódme
walne zgromadzenie

Towarzystw a eskontowego i zaliczkow ego 
we L w ow ie, stowarzyszenia zaregestrowa* 
nogo z ograniczoną poręką na dzień 29 
m arca 1888 r, o godzinie, 5 po południu 
we własnym  lokalu pod 1. 33 ulica Karola 
Ludwika

P o r z ą d e k  d z ie n n y  :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

za rok 1887.
2 . Przed-OŻenie bilansu i zamknięcia 

rachunków za rok ł8  i.
3. Sprawozdanie, kom isyi kontrolują­

cej i w niosek rady zawiadowczej o udzie­
lenie dyrekcyi absolutoryum.

4 . Podział czystego zysku.
5. W ybór trzech członków  Rady za- 

wiadowczej tudzież dwóch zastępców D y­
rekcyi.

6. W nioski członków  rady zaw iadow ­
czej.
Rada zawiadowcza Towarzystwa eskonto- 
wego i zaliczkowego we Lwowie stowarzy­
szenia zaregestrowanego z ograniczoną 

poręką. 1655
Lwów, dnia 12 m arca 1888.

Oswald Zach, Eliasz Hescbeles,
, Prez«s. sekretarz.
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5CHUTZ-MARKĘ

Dr. Sobmidta znany
Plaster na nagniotki

używany od wiel# dz>e" 
siatek lat jako bezbobr 
sny i pewny środ ek  f*0 
zupełnego usunięci* n8‘ 
gniotków.

Skutek tego “r‘ 
Sehmidta plaBtru na na­

gniotki jest zadziwiający, gdyż po_ kilż°F*, 
zowem użyciu można każdy Dagniotek *• 
wszelkiej operacyi usunąó. Cena pudełka i  
plestrami i rogową rączką do wyciągania n 
gniotków 25 et.

NB. Przy zakupnie tego preparatu, n»‘ 
leży uważać, aby każde pudełko na zewnę“ z 
nem opakowaniu, opatrzone było powyżsi 
marką oclu uną.

Główny skład wysyłkowy: GloggnW*’ 
Niższa Austrya, w aptece Juliusza Bittnera- 

Składy we Lw ow ie: u Piotra Miko)8' 
scha, Zygmunta Ruekara apt. 771”

Towary południowe na święta Wielkanocne
poleca po cenach najtańszych

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
W E  L W O W I E .

1502

0, k. uprzyw. galic. Zakład kredyt, włościański w likwidacy1'
L-* 769- (Wykaz w myśl art. 91 statutu).

Stan z dniem 29 lutego 1888 r. wynosił:
Udziałów . . złr. 485.910.-:
Asygnat kasowych . B 19.650.-'
6 p r e  listów dłużnych . . .  „ 2,683 050."'
5 pre. listów „ . . .  b 562 700.-
6 pre. oblig. kom unalnych . . .  3 5 .700. ^

Lwów dnia 14 marca 1888.
K o f f i i le t  l i t « i i !a c j  jn y .

Nowo urządzony handel

H e r b a t y
chińsko-rossyjskiej

E D M U N D A  R IE D L A
V, kilogr. Congo 

Souehcug czarua

we Ew©wie, plae M nryacki L . lO
poleca zbio-u majowego:

. Nr. 1 złr. 1.60
w -  . A&  ̂—

Souchong czarna zbiór maj. „ 3  „  3. -
Kaysow . . . , 4 , 4 . -
Melange de Lond. . „ 5 „ 4 .

Wysiewki herbaciane */, kiiogr. złr. 1 '30.

kil-.igr. Pe.co . . Nr 6
Karawanów. . .  7
Karawanowa najprzedniejsza „  8 
Gumpow per. . . „ 9
Gumpow przednia . „  10

Z Dajleps?yeh h*rbat ‘ /a kilogr. złr. 1.80
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Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną poczią. Opakowanie nie liczy się.

! ! NIEMA PRZEMOCZONYCH NÓG!!
I Ni e ma t wa r d e j  s k ó r y  w i ę c e j !
UNIWERSALNE SMAROWIDŁO NA OBUWIE

p o l e c a

ALOJZY H U B N E R  LWÓW
0 ,1 .  S Ł a r o l a  L u d w i k a  1 .  5 3
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W e .  L w o w i e  s k ła d  rbiwny w magazynach F. ;f. lilibO .1SCHA 
i u wszystkich aptekarzy, fryzjerów 

a magazynach perfum.

Puder
-o w y  s p e c ja ln ie  

przYc.otswan v iuzmutsm
Przez C H l£S P Ą Y ,  F a b ry k a n t Berfuru 
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Ogłoszenie licytacyi.
1

Z dbnakWM WŁ Łozińskiego vL Gzaraieckiego L. 12 dum Werasra (Zarządca Władysław J. Weber.)

O d d z i a ł  z a s t a w n i e ^
galicyjskiego BAIRD kredytowego

ulica Jagielońska 1. 3 (dom własny)* ,
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem >
niego stycznia 1888 r. zastawy dnia 5 i 6 kwietnia 1° 2 
w godzinach od 9 do 3 przez pubhczną lieytacyę (w 
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za got

sprzedane zostaną. ,
U w a g a . W dniu licytacyi nie będą przyjmowane, ani prolongaty, anl w-

Lwów, dnia 5 marca 1888^_____________
Papier z fabryki papierń br*ci Fiałk«w«kick


